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NR_ l (13) I WARSZAWA, STYCZEŃ 1931 ROK II 

d l 
· I wodu zmilUly dawnYl:1 warunków komi-I raz to piorwszy mota od wiej kiego od- ~ie wolno jej narLUcać SPirytua.l(i~I:, 

• •• I lOowych na obctne gotówkowo 1110 r{){lz~lIia. włoskiego ~iści!a się t.'\.k:~ ha~- mouoteizmu, nawet moralizmu. "e . 

ZleSlPClO eCle rO'l.jlorz:ldza k:~pitalel1l obrotowym. Po- mOlLJlI, tak:~.arn.tC7..'l1 ul\lwe,rsalll~. Je t;t. BedUrflliss"). 
" nadto obawia. się on dzi!i ryzyka. w sto- tylko w naJwp.szym topniu dZIY"llc, te DLięki owej busoli głębokiej pra:wdy, Nowe 

sunku do malowartościowej ksią.1ki beto-! ta. wszeehst.rollnotłC środków nie docze- poe.tępowanie jego z t.ymi, których za 
W roku 1930 minęlo la.t dziesięć od I r.jawiellia się na rynku nic nic uspra.wie- trystycznej - a puy pra.c.y nie na.jlollicj kała. !:.ię dotąd tej ch~aly,l ~ak:t. się jej twórcÓW filozoficznych uwa.ta i nie us\!­

~hwili r.aloMnia w Warsr.a.wie placówki dliwia. r.otgallizowanej lIic mote r.dobyć się na clelflontarnie - sprawlcdhwlC nalety. w:\, za. nawiaa jako sza.rlat.w ów me~arl 
wydawniczej pod fi rmą. Trzasku, Evert To samo "studjownnio terenu" wprow~- d:~lsze promieniow:~nio !lor.a swój lOkal. I On - znając ca!:} twórcz.ość artyst.ycz. zyki, jest nadzwyczaj s7.c~ere, uc~clwe, 
i ~lichalski.- Przegląd Literacki" w jed- dziliśmy równici i w samej księgarnI: I niezawsze odwiedz.a.ny przez klienteli:. ną ludzkości - rzl'Czywi!ic16 scrc~U\ pa· nie cechowe. Gdy lrzoba. Ich zgamć lub 
n)'m ze swych' numcrów zobrar.cW3ł do- N~z s~rt.):~lent. jest dobier3ny dla. n.8szeJ Rr.utk~ osobi~t.a, pomyslo~ość i .ch~ć tr~y ''': serce poetów i artystów, m~ dyk· wyśmiać, nie zatrzyma się ~Ili na chwil~; 
robek pier\\-sr.ego dzie.~ięciolecia tej firmy, klienteli: NIe ~prowadUl~y zatem kSlątek zrobielIla czeg<Xi mogloby Wiele. w.uelllć tUJ~ .lUk?IUU pra.w, lU.aJO pouoza, Jeszcze gdy trzeba. hołd zlotyć, me zawaha Się 
wychodząc z zalotenia, te działalnOŚĆ te- na. chybił t~afll, ale zn~Jąc zapotrzebo~!\- w tych sJlraw:u: h. Mamy jut kilka. te~o mmeJ WJ.~rzr w swoJą. 1ll~omyl!l0ść, .ale ani lIa f;ckundę· I 
o rodtaju instytncyj, nie jest. sprawą nia oraz zalllter~SOw~llIa naszych odblOr- przyk ladÓw - ale to r.byt m~lo, aby zml.l- zato analiZUje z subtelnośc.lą. naJwrat!lw: Ci SlUni v';ęc przewijają aię na kart..'lC I 

gr watn:, ale lila znaczcnic ogólnicjszc"Ców, staram~ Się mleć wszystko, czeS', o na I.Ja \('llIlZC byla naogól wldocz~a. Czy- szegopl~t.yka lubmuzykal.t.ylko dla..ld~1 księgi Schopenha.uera., uwień~elli wa,. 
p {. k d vnictw taki cr.y inny l oni potrzebują. W t.ym eolu l)rzeprO\\a- tchuk jednak ma moiność dowladywa· rubasznej przekory kladZlc lla Slcb!e wrzynem 'l..'l jedno, 'l pI"l.yleplOm~ ł,ltką 
a i 1.~r~n~bO·wZI ailla. sp;a.w wspólcr.csnuj dr.al~y odr>owiedllie .wywiady, allki~ty, nil\. się o wy~a.wnictwa('h t.:J.kte przez ~ol- grubą. skó~ę. A co najwatniejsz?, umie z:\· za. drugie. Oddaje sprawiedliwość ws.zyst­
~ e

l 
J s ,tęl'Y' prOSIlny o wskazywallle na~ tych spe~Jttl- porterów kslą.żkowych. ,.Prr.egląu LIte: wsze rozc~ąć ka~dy p~oblemat I wyp~dek kim, bo cr.erpie miód swój lub Plohm 

u;::y k~r.~ ~ ~,I~zeJ~io mówi się o kryzy- nośei,. któ~e c~y to inst~tucJe, ezr tet led- rttcki' .,!>!sa ł niedawno o bol~zkach teJ psyc,h<!l oglc'l.l\~ .lak mlecze~l nap~ly, I so- swój, gdzie t.ylko słodycz lub gorycz na· 
,"FI;~~ e r .".ę . . h . '1 si nostkl zaJlIluJą. Wyd:lJe do ŚWietne wy· kwr$tJI I zwracał uw:l.{,,"ę, te nIc katdego kaliJ! Jl'go zaslhć, wZUloomć ~w~Ją arw!: IlOtka. Nie Ilodaruje Ka.ntowi. te był nla 

SIC" kiedy :-;' dkllkU k!~~m.l~sarn~~~;~i!gar! niki. Dziś niemal wsr.ystkie powatne kolj)ortera należy jodnakowo traktować. melltację. Czy będ~ lO kSięgi poezJI. loduszny na staroŚĆ i psuł swoje wlasne 
na,~.ot ~y~\l~ y ~. I li ", '. 'kata- instytucje rzą.do~vc,. samorz~d?we,. Illll' J 08t. to zaleine od .tcgo, i. czem. i od ko~o wschooniej, ('fLy dr,lmat grecki, czy ko· wiekoJlom no dzielo, icbr nie gorszyć 11t­
st.\\,\, kt?fZ) , rÓ\\llIet. nl\~~ekaH I~a .. <:ówki naukowe I Większe biblIoteki pu- przychodzi. Dziś fum wydawmczych me- IIIcdja. rzymska., tragcdja hiszpańska Iltb dr.i, ,lie co kilk.a stroniC całopalne lilII 
!Strofę kąl:ltk~, i< ~oI"l.ysla.hI!:nY :- okaz.JI ~I~' bliczne z na.mi pracuj:}. Dzial zagraniczny solidnych, licZ.lcych na. t. zw. "zarwanie francuska, ma.l3.l'SLwO wlol!kie, wszelka. składa ofiary: blcr.cm ~a.tyry smaga I,m~l ­
wych ZApo\\:lcdz\ ,~yda~mcz~ ch Trza,,~ .. , obsluguje w ten Sil osób t.ysiące klientów klienta" jest sporo i z jak największą d'J- zna.na. muzyka., wszelka znana n.dba, I py filO'l.ofji", które igra.ją jego k~tt'gor)a' 
~verta I :\hchab~lego ~ pr~epr.o~adzlh. zbiorowych i jednostkOwych - dzial pol- zą krytYCyt.lllU Łrzeb:t odnosić się do archiWktura.., pieM, mi~ obrzęd religijny 11Ili. Natrz4Sa się ze Spmozy. ta Jego Bo, 
sm)' rozlllO\\'Y z klerowU1~aml tej JIlsiytu. ski dotrr.ymuje mu mirjsca. l to wlaśnic oferow:Ulego towaru ksią1,kowego. So· lub cr.arnoksięskie 7.t\.klęcie, baśń lub epo- ga., w którym ubył tyd~wsklCgO Jrhow~, 
cji, i z rozmów tych zdaJemy sprawę 1,0- zm\t.~iło nlU! do pomy!ilcnia o zdobyciu 110- lidl10ść firmy wydawniczej i sol idnoflć }leja, symfonja lub historjn, w SChO~en- ! i z:" jego optymizm. z~ Jego pogardę (lIa 
krótce. . I wego lokalu, ku czcmu, dzi~ki dyrektorowi wrdawnictwa, 1I0S'l.:~l'i'gO nazwiska od , haut\r'L6 budzą one owo ooho glęboklego zWierząt;. "ale - dodaje - z tem wszyst-

- Kryzys książki, kryzys czyt~l nlet\,:a, Hotelu .Europejskiego, p. Kosiliskicmu - powiedzialnc _ musi O wszystkiem ro1.· i dojrzalego zespolenia się z przedmiotem. ki~m. Spinoza .ni~ Jl~cs~j~ ~yć ba~,~o 
kryzy:! k"ięgarst,,'a - oto pOWIedzenie, nadanyla się sposobnośC, przez polącze- strzygać . Nie naldy dać !Się wpro\\a.dzaĆ jakiego u ta.<lnego z filozofów nowocr.c- wIelkiIII rzłowleklem (.,EpIJ)bllosophw ). 
którc od Iliętnaslu bt st.'t le ~Iy~~ę - mÓo nic naazej dot.yehcza8owej siedziby z lo- w bląd nawet przez '1..Mue polecenia wladz !Onych nic spotykamy. Jego uniwersytc· liyli .. iI.: ~ieLz,:;('he. któ.ry len S?lll pod. 
wi jl. WI. 'I'n:a.ska. - Gdyby~ll wlerzyltym kalem polożonym obok. W ten sposób po· Cty urz~ów, któr(\ zdobywane s.,. uieza· tem jest cala ludzkość aprtodews.zyt;tkiem niool)' sJlo~ób traktow:tnm pne~lwl~ików 
ekonomicznym .,:;postn.et.e!lIom". - 11CW- wstaje ogromny Sklep, jeden z najwięk· wszo IJueZ zasługujących na. to, Własny cala n:)(.\7.ina. genjuszów i bohaterów, 7.wy- wielkir.h po Sthopenha.uef'l.c ~l7.I~IzIC'l.yl, 
nie nie i~tnialaby nasr.:\, kSlęgar,\I1a) ho. 10- szych w Warszawie. krytycyzm czytelnika ostr7.eto go najlc- kla zali lV~zcebniea niemiecka więcej jc- gdy mówi, te 01\ pillze dla. Siebie Jl;anlC' 
gicwie necz bior:lt:, lIic powl.~ks~ahby- I W związku z t. zw. kryzysem pozostajc piej przed wsr.elką tandetą. A już najwię · i<Ulzr, uiż jakakolwiek inna, tylko JlfZ~'- go. ("Schop. a.ls Enicher"). RównI\,. ~IQ 
:<IlIY Ilrzrd 10 laty grona t.ych, Cierpiących jeszcze kwest ja wYIJlacalności. Utarlo się c{'j Oillrotno6ri stOilowatl musi się )Jrzy wy- tuliskicul dla. ludzi "tyjących z mor.ofji. to przcoueoi!l, te on IJrzedew~zytltkl~m 
"taJe !la. prze~ilenie, wyd:~ ..... ców. Tymcza" u OJ:!'ólu zdanie, te skoro wsr.yscy narz(>- d:twnictwach zcsr.ytowych. Zacząć bowiem zamia..~t. dla filOU)łji", walc7.yl i oświceal, bez fanatyzmu PIO­
.. em (ł7.it'sięć lat. spędziliśmy na. pracy bar, kają., skOro mówi !;ię, to jest ile, to nall" tego rodzaju wydawnictwo jest łatwO, Dlatego SchopOIIhauer jeden z pier\\'- niera malej idl'jki, lecz z Ilietyzmem din. 
dzo intensywnej, Widoez.ny .to r.nak, te iy przylqezyć się do tej opinji i, powta- skOl\(,zyć jednak bardto trudno. Należy ~zrth lub horuj pierw:';?y uczynił filozorjt: prawdy. PO[lfO~tu SC!lollen.ba?er rOtu­
kryzy811 w takiem l.1Iacz?llIu, Ja~ np., kr)'- t rzając, it jest niedobrze - krzywić się ",ill(\ prenumerować wrdawnictwa zeszy- c.zęlkią kultury i kwia.tem jej. Calą. kul- mial, żo Ilmwda.le~t. Ś\\'I:ltloclelllolll, mote 
HI'; w rolnictwie. w .k;:'lljrartlt'~·le lHellW' J 1. iI ... !lla.l'i~ hl'z wr.gll'd'l UlI.UI, r:ry m'l t.owe tylk(l fir ..... ":\,.1,01> JI'I!''''' i J>/''luycłt turoł 1",(\lujl' n~ t, ... ·lIil>j 7dllhy"w~Jll f'fl'W- b:1l nli .. ~tliw!\.; rh:-vlr,VII\., i 7..1 Wl'llArl'm 
W nadzym zawodzie Jest na.tolllla8t zupeł- się pieniądze, et Y się ich nie lila. Jest to fi, IJrzedcwszystkieul takich, które kilka. dy, bo wie, te praowda je!lt ogromem, wymuwn.l, te .. geUJu~'lC, lW(J~:lCY "p()k~, 
nie coś innego. K.sięga rze zostali ~tarz~, jut prawie objaw psychopat.yczny. Ktol\, ju.t dziel w t~n sp('tsób wydaly w cało~('i. dla dżwignięeia którego na. mmion3. po- mają prawo bezkarnIe ~Iądzlć". 
czytehlicr!:'ą. nowi. Jedni drugich me ł~OJ - kt.o wystawia weksel 15-to zlotowy na. 3 a tem samem (Iają gwarancję, te rzecz do· trzeba. pomocy ludzkości całej. Jego wla· .:\Ialo kto tak~lll I)zerllll,crze.m brł.~ ~o­
mują. i W powoduje 8Zerl'g lIleIJOro'1;\lIllICli, miesią.ee, jut wystawia. go z my!ilą o lIie- prowadzą do kOlica. ~na 08'l..'lJamiają.ca. uctono6ć nie demara.- ju z traha.lIl.'lllll decy~uJą.eel OPIUJI, .Jak 
które nicświadomi necr.y nazywają.. kry- zapłaceniu, gdyż trudno pomy!ileć. aby Chcinlbym jeszcze - mówię do p. Mi· Iizuje go i lIie cZ}'1li Ilystnym wobec czy- Schopcrlhauer: On. Jllerwszy właŚCiwie 
zysem kaiąiki, Tymczasem dzi!i kSlą.tek t5 zl. nie mógl przy dobrych chęciach 'la- cha.lskiego _ dowiedzieć się coś od re· telnika. Całkiem przeciwnic, dla filozo· w upadb.j:lceJ t;ię Jut wÓwcr.n.s \lu~ysł?­
,.idzie" znaczuie więcej, nit,:" dawnych płlWić i wcześniej, i ber. weksla. My osobi. daktora pallówo świet.o zapowied1.i:ln~j {ów jest. dUIlUlym i grubjallskim, jak Sa.- wooci niemieckiej i r06ną.cym faryzell"lI11o 
.. dobrych czasach" przedwoJennyoh śeie unikamy przyjmowania weksli pod· .. Elist.orji powszechnej", któr('j olbrzymie t.yr z olbnymiemi liŚĆmi winogron wrę' rzą.du i duchowieńst.w,a. lIliał walkę do II~O' 
t~'lko, te jest popyt na ksią1ki dobre pisywanych Ia.two od ręki, bet zastano- ogloszeni3. zwrócily uwagę w prll8ie WM- ku, urąga. ich lagwiom napelnionym wod:! czonia. Z semyeh. IJOWr?tów do tego Ją­
i wartoSciowe - a nie na. makulaturę· wirnia. Wolimy micó solidną klientelę sr.awskicj, krakowskiej i poznańskiej. lub ",mol:", ale cr.ytelnikowi pozwala 1.1- tr'l..lcego raktu Widać, Jak go S'l.kolarte 
Dzisiejszy polski czytelnik chce mice st..'\ ltj. lIit dużo niesolidnych platników. _ Nicstet.y _ lIlówi I). Michalski _ n'- dać od filozofa atcby nio był nudny. starali się zdusić. mile7.eniem zabić, l.ba­
ksiązk~, która zasługuje !H\ to, by byla Tcn nasz skisunck wyczuli klienci, i mu- daktor nMZ dr. Lam wyjechal na kilka dni Uwaia Qn, te lII~dJlO!Ić obwolano IV 06tat· ga.teli1.Ować, ilu spoIlobów chwytalll; !S ię la 
w bibljotcce - natomiast na rynku tlą si my wyznaćszczerze,,t,c to ulatwia bardzo w spr:~wl\Ch wydawniczyoh - będzie więc niem pólwiecr.u za istotę {ilozofji. Nie ma nietylko w Nielllc.r.e~h plenit\:Ca Się st?­
Ilrzewaznie książki jednodniowe. My po· wzajemne stosunki. Solidność Obopólna pa.n mógł z uim zob.'lczyć się dopiero pól.- pretensyj. teby jego na świat pogląd wy- glowa hydra 'l..'tWIScI lub lllet.olernncJI, 
~diiŚmy inną. drogą. i wydajemy wszystko je:;t. podstawą. kaidego solidnego interesu. niej. Pewnie opowic on panu obszernie plywał z jednej tylko zasady; takie wla.- teby dzieło jego z powienchni świat.'l na 
pod kątem potrzeb światłego czytelnika, Atmosfera, jaką. wytwarza się wokół pew- o tym gigantycznym planie, który wcią- suie s:~ nudne. biedne i ebude, "moja zaś ostatnie dno upOllUlionia u'tlChnąć. Jemu 
Rcdakcja n:u;r.a - jcdyna ue!lzt.l, po' ncgo interesu, jest rzcczą bardzo watną. gnął SO-tn co najwybitnicjsr.)'ch ucr.onydl filozof ja jest bogata i ma rozłotyste ko- jednak r.awsze Dajmon Sokra.t.e80\\'y mó­
chlebialOY to sobie - w ten sposób nasta.· Ale tet i klient, który uznaje n3s'l..1 zasa· polsk ich do wielkiej praey nad stwone- n enio w gruncie dostępnej r.myslom ne- wil, te I)ra.wda zwyciętyć musi i 'L~y­
wiona. jest dziś w Polsce. Zanim jakieś dę, mote licr.yć, to 'l.fobimy dl3. niego wię- niem Jlowyisr.ej historji powszcchnej, czywistośei, z której wszelka karm pr3.wd cię-);y . Dzisiaj świat. cały, 7.. Henrykle~ 
wydawnict.wo - mówię o nasr.ych wici· ccj, nii tylko sam inler08 nakazuje, te opracowanej zpoLskiego punktu widr.enia.' oderwanych wlaśnie wytryska". (Ueber Borgsonem na ~zele, czerpie pellle!UI 
kich, zbiorowych dziełach - ukaie sill, pójdr.ie.my 1I1U jak najdalej na ręk~, te - Bardzo mnie le rzeer.y zajmują - dw mełapllyrische Bedllerfni.ss des Mell- dlońmi zc skarbrucy Sch,open~auera. WI~­
przeprowadzane są. dokladne i wielost ron - uzyska od lias 1.0, czego mu inni, pochłu' pozwolę lIobie tedy odwiedzić redakcję SChe1I"). Ile jednak wody upł}'llIe, mm za.panuJc 
ne studja'l czy takie wyda\\'nictwo jest JlO- l llięci trudno!iciami riuansowemi _ dać nie panów, aby za8illgnąć informacyj o ,Ri- WSZYbtkO to IlOt.em odnajdujcmy w stosunku do niego ucr.ciwość. Szerok i 
trzebne, dla jakich sfer ma ono być prze- mOJtą.. storjl", która. wzbudziła w!iród najl<zr;sr.c. u Nietzsrhego. ogól filozoficwych Itnooów na.wet bię nio 
ZUlW'l.OllC, do jakiebTO poziomu dor.tosowa- I W ~ samą nutę uderza równiet dyrek- go ogółu IJOwszcchnc zaintereso\\ anic. Jego st.osunek do Jlf:\wdy ma w sobie domyśla., jak OIlęSt.o, jak pmwio na kn?..dym 
ne, jak ujęte, w jakich rozmiarach zakr"- tor J. Micha lski, któremu podlegają sllfa- A sądzę, żo i czyteluioy " Przeglądu Lite- ten glęboki sp()kój -eurnienia. cz łowieka, kroku czyta Schopenhaurra, Jlozczelllle za-
I\lonc itd. Tak przygotowanc \\l'dawni~· wr '1l'ólno.księgarskie oraz kolportat. rackiego" cbętnie przecr.ytają wywiad 1Ia. który wie doskonale, it nie z.aniedbul ni- krytego imiona.mi jego uczniów, 
two nie mote trafić w Ilwtkę, jak to jest! K"lęgarz prowincjonalny - mówi on - temat. tak niezwykłego wyd3.wnictwa. czt',go, teby ją wyl\wieUić. Nie ozyni jej Broni\C od zaglady siebie i nic chcą.e 

. z wielu prr.ypadkowemi dzielami, których, jest dzil\ w trudnem połoteniu, gdy t z po- p, Ckhackl. swoim monoJlolem, nie kladzie się u bram bynajmniej zO$tl\.Ć zliept.'U1ym, zadtiwia' 
jej brytanem, salUO'lwruieem, teby ob· jąco maI o jest człowiekicm pog-uebu, 
~l.\.::z.( .. dw:lć każdego, kto śmie próbować a. zadziwiająco dużo człowiekiem dbalym 

u źródeł Nietzscheanizmu 
(.;'\at:tć Kietz.s<:hego za zjawisko epo- na optymiz.m, 'l.O~I.'I.wi;tjąc bOt. zasallni-I mat.yczny systemat. Fryderyka. N'iet.z~che­

kowe, jak czynią nasi lIieł.zSChelogowie, ! czych zmi:U1 ca~ą Itrtel>oga.tą t.reść, Jlod-l go. I ) 
jest lIicjlof()'l.umieniem. Jest 011 i zawsze porządkowaną. tendcncji JleSymistycznej. !, Schopcnhaucr wielbi jednostkę lu!lz­
będzie jedną z najlVl:lpallialszych 8yntez l Zolit.'tly więc nietkn.ięte i tylko w prw- ką. jej IJm wdę i wnrtOflć wewnętrzną., z 'la' 
glębokiej myśli, heroicznej odwagi i nie· d..z.iwną rormę stylil'tyc'l..IIą ulane idee tr:t.- !)Ołlcm hUllllUlisty. [Jekroć np. zd:\wul!" ~ię 
dościgl('j formy, ale absolutnie nie jelit gicaności, indywidua.lizmu, ab-ioll1tu w nlu- ! może, te obarcUl sztukę patosem gÓrnych, 
'3.mą. - li rowelacją., i pomysly jego da- I zyce, nier.a,wislości ~ztuki, opozycji i r.lośJi· etycz..nych pos!.annictw i nadzwycZ:l.jnyeh 
lokie ą od l.Upelnej oryginalności. J est wolki woboc kultury niemicekioj. Alc to tendencyj, 011 trafia wlMnie w sedno naj· 
podwytszonem, sublimowanem zja.wiskiem nie Okrl'śhlloby calości tego stosunku. Bo· t.ętszego iyci.:~ i czlowiecrz.ych IlCWĆ 
wtórnelll, pochodnem. To, co wziął z wie- I wiem ani NietUICbe, choć, zdawałoby s i ę, i S'l. llk:~ dla sztuki wzorów w pięknie osob­
kÓw i światopoglądów, - po swojemu apoteoz.ujo słońce w dusr.y ludzkioj i ta- uika ludzkiego, jako ciala i jako indywi· 
jedynie nastawił, zinstrumentalizował I nioc n:l wysok~iach boskiego rozpogo- dualności, w pięknie z:nówno umyslowem, 
przy pomocy nowego, art)'!>tYCZIICgo języ- dzeni:!, nie jest bynajmniej optymist.1, :Uli jak izmysłowem. 
ka i łlowego spos.obu odcz.uwania, i pod- lOt Schopenhauer, ze swą. Wolą świata Il umanizm ten nicwielc mial drogi do 
nió~ ł do wytyn sugestywnego czaru. i bO'Llltosną krytyk:t tludzell i dobro· przcbycia, ateby się st:lć zupelnym i n:~wet 
Ale - ludzkie to, arcyludzkie, powi'J' 1 dziejstw tycia. i bytu sJlolec'l.llego, nio jest I renesaruowym, lub zgoła. helleń.sko-pogań­
dziećby motna. wl3.l!nemi jego slowa- tak bard'l.O pesymistą. Ma.ją jedną. pła - skim. St.'ll się nim lei niebawem w kutni­
mi - nic Jluest:ll być prteto wyda- 8'l.czyznę wapólną: wezbra.nie, przepelnie- ey Fryderyka Nietzschego i przybrał ua 
rteniem mocno i gruntownie przygo· nie tywotnością, nieukoj dionizyjski, oraz: się postać "st.a.nu diooi*l.yjskiego". 
towanem przez inne wydarzenia po· podobieństwo w "filozofowaniu miotem'" Alc na tern się humani7.m Schopell-
krcwne. (~lowa Niet'l.8chego) i potędze indywidua· hauem nie SkOliCZY!. 

Wziąl się przcdewszystkiem z SCllO- IiZIll\I. WYI)owiodział on wojnę calemu cecho· 
pcnhauera. Ostatni ksztaŁt roz\\"ojowy, Zeby się ta r.adziwlaj~ca, a. przeciet tak. \\'i fi.lot.Ofów. WyatlłPił z ligi szerzycieli 
ostatni etap, popnedzający go 1Ia. drodze {',.'llkiem uchwytn.'l analogja, JlrzCOCZ:Ulll.. lJ\,!!'ly, narzucił swoją metodę rozumowa­
walki o niepodległo!\ć my!\li, o nieza.wi· przer. tych, co są.dZ.l f-.sycbieZłle twiat.y nia. i pokazal wnętrze nieznanej dotąd 
slość samej filoz.ofji, o tywot.ność i tycio- wielkich siewców wedlug nadanych im Jlo- i niebywałego przepychu zbrojowni i I)ra­
wość cr.lo"ieka, o głębię strony metafi· pularniectykiet, co chcą przenikać Sfinksy cowlli mi stna . W niej, prócz broni r.3.WO­
zycUlej uczuć ludzkieh - to Schollen' przy pomocy objalmicń Baedeekcra, !lic dowej (iJozofji i n.'\lIki ścisłej, nicmni\Jj 
hauer. wydala paradoksem, - podaję oto kilka Z3ł>ZC'l.ytlIC miojsce hódla mądrości cr.y-

lloil!aby upodobać sobie taką np. r.as!l.dn.iozych prawd Schopenhauera, My. sw sJlekulaty\\'nej, czy doświadczalnej, 
skróconą formulę, określającą. stosunek ślę. tc ()'l.ytelnik uwatny, jeśli jest obznaj- zajmuje literatura i sztuka narodów. Po 
~ietz!!ebego do Schopenbauera: pierll'8Zy miony choć trochę r. litera.t.urą szerokich 
.2 nich poprze-m;Nlial znaki algebraiczne idei, zoba.cr.)' łatwo, jak w tem tworzy· 
prZ'lJ flie/,.tór1jch trzoch drugiego. ~[ot. ! wie myślowem wirlkicgo filozofa z Frank­
naby \XIwiodzipć, te pI"l.emienH pCf!ymizm flirtu prr.e8wieca jut przyszły nieaystE'. 

I) W ~zkieu tym po5iłkuj~ !ię fragmenta­
mi tnaeznie więkuego studJum o S~hOPl"n. 
hauerze. Nietzscbem i Ouyau, przyg\Jtowy· 
wanego do druku. 

llotrzeć do niej, alc zar37.cm wie, te trze· o jutro. Troszczy się o swoją. sla.wę 
ba tycia calego i to iyeia. zwielokrotuio- i o I)ny~zlo!lć swoirh pi .. m i baczy, teby 
nego bezmiarami Jlraey i wytrwalo!\ci, si~ przechowały w CZyJlotości dla Ilotom­
:Iźooy ją. prr.f'niknątl. Jest to wif'c'l.llie le· nych; kloby w nim chciał się dopatrzcć 
git.ymują.ca ~ię JlfTl.OO czytelnikiem netel- d($IJCraeji. albo nihilizmu, albo apat.ji, 
ilOŚĆ i uczciwość hadacr.a. Jako motto do musialby wJlrzód odwrócić sens katdego 
rOZI)[[lwy ,,0 wolnoki woli" podajo: "Lal jego zdania.. Niema. tam ani tchnionia 
liberl.ć 6I!t. un mystcre", jako motki r.aś owcj "knra.waniarskiej perfumy", którą 
do .,P()(łst.'\w etyki" - dwa wielkiej pr,l- mu w ,.Ecce homo" zarwC3 Nil'lf.8rhe, 
woSei zdania: ,,,Prawić moralność z kaza1- i 8zydet1!two 1.0 b.,łoby wprost. r.agadką., 
nicy latwo, ale moralność uza.sadnić gdyby nas N'ictz..~ho nie przyz\\')'er.nil do 
trudnO". gwaltownyrl! zygzaków i jlr7.(,,!lkoków 

Filozo'j3. Schopenhauera, calkiem wbrew z jednego kr3.1'lca lIa drugi. We wspo­
utartym .gądom o nioj, przyciąga. i roz- I Jnniallej rOtJlra.wie bowiem: "Schopen­
braja, Jej Jlrzepych i otwartość utrącają hallC'r jako wycbowawc:~", szczyci s i ę ten 
ootrze niewierze i szyderstwu. f!am Nietzsche. t.e 1II0ie Z()@tac jego synem 

Nic krępując i nie tądając upokorzo- i wychowalicem, i prtyznajc, te t.ylko na. 
nia, Jlociąga. ona piękno!\eią, wchodzimy pÓlmędrków i pólart.ystów dr.ielo praw­
'l nią \V skJ8unek w'l.nioolej miłości, z pew- dziwego myśliciela lub prawdziwego art y­
nośei:~ lIajponętniojszy i lIajwlaściwllzy sty działać może drQCZąoo i przygnębiaj!\:­
wobec każdego wogóle sy8temat.u, - i nio ro, calkowicic r.aA 'Znajdą. w nim ot\lch~) 
gwalei n3.S.r.ego umyslu, lecz go urzeka weselc i spotęgowane tycie; "Schopen. 
Iliellrzcpartym powabem i silą. sugestji. hauer. jak. prawdr.iwy zwycięzca, weSOły 

Dla niego pra\\"'da nie jest. istotą., z któ- jCi3t i krzepki, choć cierpki, rycerski 
Tą. ~ię pouła.lić motna, trzcba mieć dla ni l.' j i mętny, Ilcwny i pro~ty". 
po(hiw. ,Test. to podziw zreszt.ą., którego Słowa. te dostatet.''l.IIie wykaznją, lin 
rozkosz jest. r.wllrzon:t .. ,Filor.ofja 'l.aczy- ja.kiem tle filozof ja Nietzschego powinna 
n:~ się, jak uwertura z "Don Juana" -\ hyć )lOBta.wiona.. jetoli chcemy moo do­
akordcm 11101". klaunie określić !ltopień jej oryginaln06ci 

Dla prawdy ma. kult bo~ki, :tle t~m \ i ~:ullor()(lnośei. 
rÓ-lniący się 00 religijnego, to ją !itawia 
dnleko wytej od b~w. Innym razem wskatę punkty stYCi.· 

Kocha ją i uwirlbia. jako n:tjtęt.szą\ ue t>omi~dzy Nietzschem a. systrmem 
kotwicę zagrotoncgo rozbiciem tyci:l. wiełkiE'go, niedocenionego myś.liciela. fran 
Bogów ()(l~uwa lagOlInie rllką, tcby stali cuskiego, M. Gllyau. Na związek pomi~­
oJlodal, i mówi: Metafizyka zostawia bo- dzy nimi. który ~alll Iti~ rtuca w O<'1:y, 
J!ó'" w spokoju. oUI'kuje więc po nit:h. \\"~kar.al tei zl\akomity p!iycholog i rÓw· 
te i ją, w spokoju zo"t.'twią. nież liJozof, Alfred F'ollille (tt'ŚĆ Gllynu) • 

Mct:lfizyka bowiem nie ma ia.<lnych Zf)- a. na pewno i inni. 
bowi:lzań, prÓcz jcdn~o: być l)rnwrhiwą.. CCZ(lT'1J Jellrnta. 



==2============~=============== PRZł:.GLĄD LITł:.RACKI 

Nowa historja filozofji 
wprost przYPllilr.czenie, iż poeta po idylli 7. MarjaulIll i tej to wlltlinie korc.>poudcn­
z Marj:wn:ł musiał chyb3- w "Wilhelm cji świat. ma do zawdzięc1.cllia arcydzielo 
Meister" ex post - zrelUSzQW3Ó poszcze- .,West-Ollt.lichcr Divnn". Ze Stczcg61ną 
g6blc ;;teny. Jeśli zaś tego uie uczynił, to finl:zją Hoesick pr:ted~tawi3 wuystko, co 

:iiema ksiątki, któraby nie posiadała nowożytnego, znajduje tu pierwszy 8wÓj zycji dziela, j8l;ną jc,.t n.ccl.'" te lliepo- przeczuwane przez ni('go w lem dziele .. ię dzialo w dUlIzy M:lrjanny od chwili, 
pewnego :l.Il3.czcnla dla uformowania wla- wyraz, CO sprawia, te Augu~tyn często- dobna ustalić objektywnej miary, według I)Neiycia Ilóiniejsze z Marjanną mogłyby kiedy I,octa opuścił ją!lll zawszc. Ten roz. 
łnego na Awiat I>oglądu, któraby nie byla ' kroć bli~zy się wydaje uabOm nowszym, której nast.wić ma rozdział "miejsca", ja- slutyć za dowód metempsychozy, w któ- dział jego ksiątk i czyta się tet naprawdę 
oomocna. w owem dąteniu do syntezy, ja-- ruliteli średniowieozc, idące przeciet - kic przypadać WinIlO w ksiątce 1>082.Cze- rl~ poeta wirrzyl, pisząe razu jednego do jak pięklll} »owi~. 
kle Ilarzuca się uieodllarcie umysłom naj· w pewnym stopniu - jego śladami. brólnym - a jest ich setki cale - myśli- Ilani von Stein: "Ach, byłaś ty kiedyś Pny'Wać naldy autorowi wogóle, it 
:nniej nawet. "rilozofieznym". Wszelako W wykładzie filozofji 1I0wotytnej ciełom rótnych epok i krajów. Motnaby w dawn.o minionych okresach moją _ stworzył dzielo, które mimo s ..... ej powat­
ilistorja filozofji zajmuje w tym wzglę· 8zczegółowo Opracowana zostala, m. in., więc spierać się o to, czy jCllt rzeCz.l slu- siobtrą albo moją toną ! " .Ma.rjalln:t musia.- nej trcści jednak czytelnika. utrzymuje 
dzie miejsce wyjątkowo watne, a wpływy filozof ja Kania., której aulor poświęcil szną. aby Malebranche zajmowal tyle la. zatenl w owych "okresach" być naj· w ciągiem napięciu, ponieważ posiada. 
-"ychowa,wcte dyscypliny tej i jej donio- pięJmy, gruntownie przemyślany rozdział. mniej więcej miejsca, co Spinoza, II. Jlume ukochallsLl z jego kochanek. w wysokim stopniu cechy interCiluj~cgo 
l!łość dla spraw ogólnego wykształcenia Pewną trudno~ć stanowiły dzieje filozofji tylci prawie, co Kartez jusz; czy dn je ,ię J ak wobec wszystkich prawie kobiet, roma,nl!U. O ile znA chodzi o czysto nau­
-"'ięksZ6 sq. mote, aniteli niektórych in- najnowszej, a. to wobec braku niczbędnej jednak uslalić w tym wypadku "klucz" które kochal, t.'\.k i wobec MarjruJny Goe- kawą stronę tej ksiąiki, to nie ustępuje 
nych umiejętności. Nic bQdzie też, sądzi- perspektywy dziejowcj; autor ograniczył I dla objektyw~ego rozc!z!ał u miejllCII, któ- tho \\kol~cU post.Wil z właściwą sobie, ona 110<1 wzglQderu sumienności i doklad­
:ny, wielkiej przesady, gdy powiemy, te się tutaj z kouieczllości rio kilku tylko I ryby zadowolił wszystkich? chiwną jak:j.Ś brutalnością, zrywaj:lc st,}· ności w niczem 11facom najskrupulatnieJ­
niedawno ukazanie się obszernej i kom- my~licioli jak Nietzsche, Bcrgson Oraz Niepodobna wreszcie pominąć milcze- suu('k wlaśnie w chwili, kiedy ona nnjgo- szych fachowych gcrlll:lnil\lÓw. Zadał nią 
'Pletnej "lli@torji filozofji" proł. Wł. Ta- Spencer. ' I niem jeszcze jednej zale!.y, którą ksiątka ręt6z1} 110 niego zaplonęła miłościq.. Fukt leż przeto 1I0osick w dosadny sposób 
ioarkiewicza - pierwszej tego rodzaju Za. bardzo intttesują.ey uwaiać nalety proC. 'ratarkiewicza. korzystnie wyrMnia ten dotychczas nie byl jednak jeszczc do. kłam twierdzOlliu Herman na Grimma, te 
"Jracy w l.iteraturze polskiej - stanowi' pomysl, aby w ,kl)~cU katdego. rozdział!l lIi~ z j)~śród. większości tego .ro?'t!l.ju pu- sta.tec:l.I1ie wy/iwietlony, Dopiero lI oe8ick Goethego dobrzczrozumieć może _ tylko 
~ewllego rodzaju owenernCllt w naszym I da.wać "zestawlellla' o trcścl of;ólneJ, bhkac:YJ w ijter~turze europ~JskleJ . Prac:t. wykazał, te Goethe, będąc z mętem Ma.· Niemiec. Dzielo Uoesicka. dowodzi światu. 
~uchu umyslowym. 7,wlaszcza zaś zestawienia ,.kwestYJ spor- ta pO&lllda bOWiem wartoŚC I estetyczne, rjllllny w scrdoczllcj przyjatni, mWliał te tak nie jest, i te pisarz polski mote zdo. 

PrzOO:lLawiellic całokształtu rozwoju lIych"; na podkrcślenie zasłu!{uje również związane z sa.mą jej szat.l zewnętrznlł - wbrew swym uczuciom zenvać z nią, TO- być się na napisalllc wyczerpującej pracy 
myśli fil ozoficznej na. przestrzeni tysiąc- szerokie uwzględnienie dzi('jów Ji.lozorji tok wykładowy częst?kroe barwny ~dzie zumll'jąc, it dal.:!zy rozwój stosunku jej o GortłiCm nawet w momencie, kiedy z oj­
leci jest, t natury przedmiotu, niezmier· polskiej na kanwie ogólnego rozwoJu m)'· tu w p!ł,rze z dba.lośc\!ł o to, aby zamt~- z nim mógłby SkOliczyć .się _ Skandalem. ' (lzyzny poety odzywa się do nas _ glilS 
nie trudnem prz6<lIIięwzięciem które po· śli fil01.Oficzllej, jak równic! lizczególow~ resowame czytellllka, choćby ten byl lal· Poz08tal jednak nadal w korespondencji Treviranu~u_ • n. Szarli/t. 
uaktowane być mote, 110zatC~, w sposób zrslawienie bibljograrji filozoficznej. po.l. kiem, nie ulegalo 08Iabieni~, a .celo,wi te· 1=======_==_============== .... :======== 
zgOła rozmaity, \V odróin~e\liu od mono·lskiej. Znalazły tedy uwzględJllen!(' mu 81u1." do p~wnego IItOp~UL plI;~~llIe wy­
gralji, której zadaniem, przedewszysl- w ksią:!ce p. T. nietylko prace polsk!e konane podohlzny znakonlltyc.~ fIlOzofów. 
!dem, je!lt bada~. praca o zakresie nierów- z zakresu filozofji, I~cz równlet w"zrl~le , p.rzypuszezaó ~alety, te z racJI ty~ r.ów. 
!lie rozlcglej8zym, bo obejmująca cale prace autorów polskich w tym ~:lkrC8le, met .zalet. kSlątka prof. Ta~ar~lewlezll 
dz.ieje rilozofji, winna, przedew~zystkiem, chociatby ogla!!zane były w Języ~ac!l utoruje sobie d~gę .da.l !'.zą, a'.llteli do II::'" 
uczy~; niemniej przecie:! i do jej zadań Obcych, z wyjątkiem WSpólczCilI~eJ h· ~ych Iylko ~:lbllletow l)rac~,1 te ;oacznle 
oalety badanie - badanie "caJokształtu" teratury, ta. bowiem nic przeszła Jeszcze Się przyczy~1 dO,.wzillotema zalDtcr~8o­
<lraz ogólnej więz i dziejowej pomiędzy do hilltorji. . W~Ia. dla fllozofJI zc st rony ~zerokl:go 
noszczególllemi zagadnicniami lub prą- Skoro jest mow:\. o zewnętrznej dyspo- ogolu. Bf/gllmil Jasmo?L'skl_ 

ANDRZEJ STRUG 
(Z powodu zbiorowego wydania pism) 

Nie ulega wlltpliwości. te w krajach o ni~ dewsly!tkicm o niepodleJ!io6ć IIwej ojctytny; 
IIbtabllizowanej sytuacji politycznej I)Owo· wkońcu lwycięta Jednak idea. niepodlllglo­
lhenie Jlisar~tU często jest zaletne od Willy. litlowa; postać aocjalisty-Polaka odbija się dami filozoficznemi, nic mówiąe jut 

I) tem, te badania. wlasne natury mon o- wÓw jakie wywiera ta czy illna grupa po- u lacbelnie od rostaci rewolucjonisty-mię­

graficznej są. nieodzowno dla indywidual­
nego traktowania poszczególnych epok 

ludzi i cHa odpowiedniego odmalowania 
tła. dzi ejowego. Dla. wszystkich tych wzglę· 

Polskie studjum o Goethem 
lityc;na, Wy&tarczy uprzytomnić sobie szyb- ! dzynarodowca. NiejakO ukoronowanicm tej 
klt karjerQ literacką niektórycb % pośród walki jest .,Chimera.", powieAć napisana już 
oficjalnyCh pisany dzisiejszej Europr, aby I podczall wojny, 1 jej konfliktem Jest walka 
JlUy'o\nać slu81.noŚĆ powytBzemu tWlerd1,e.,uwóch przedstawicieli BocjalizllIu między 
nlu. sobli. Idee socjalisty. Polaka skrajny rewo-

dów praca, mnjąca. o~ntnąć calość hi· Litcratura. 11asZa. o Goethem jest b:mho 
łltorji filozofji, lIl<mowl zadanie niebyle szczupła. JeduO:k I~awet Fral~cuz~ i ~n­
jakie: gruntowna. znajomość myśli filozo- glicy niedużo wlelklcmu pO~CIC lIIemlec· 
:'iczllej na przestrzeni dlugich wieków iŚĆ kiemu pollwięc ili prac. Dzhnć to ~aś by: 
u musi w parte z poczuciem wzajemnej na.jnmiej nie mot<:, je~li si.ę ;waty .. It ~allu 

;>roporeji poszczególnych okresów dziejo- Niemcy tyle w tej dZledzuue wZlałalt,. te 
wrch, możliw& bezstronność oceny - innym narodom naprawdę lrudno. Jut 
: darem ekspozycji. Hozlicr.ne te wyma- bylo iŚĆ z nimi w zawody. Okazało Się to 
gania sprawiają, it zadania. tak trudnegt) nawet u Jerzego Brandesa, który na sc~yl. 
'!lodej mują się wytrawne umysly C%Qsto- ku tycia. ogłosil dzieło o Goethe,!!, naplsa­
IC.roć ku IIchylkowi jut nawet karjery nau- ~e ..... praw~zio świetnie lecz 11Iczawiera· 
kowej. .. . Jqce prawie nic no"'cg~, N~o too~ (~ziw­
• To tet z radOŚCIą. POWlta~ m~slmy dwu: nego, it z pewlI;ł lIieufuoŚCIl} n~mllelll~,my 
.omową pracę proł. TatarkieWICZa, któreJ , wziąć do rąk ŚWlcio wydlUlą. kSLltkę I'er· 
dla długiego s%eregu zalet pnyp:l.Ść winno dyna.nda II o c si c ka - p. t. "Goethe 
poczesne , miejs~c .w l!teTn.turze polski~j, i ,,11IJjpięknieJ8ze dni" to jego tyciu. 
!I. które I _w plśmlenlllCtw.le W!lzechśwla- 1814-1832. Studjum biograflcztlo". 
wwem za!Jrzone być ~ntl31 d<! lepszych Czytby wlaSnie pisarz (wIski mial 
!)ra.e % teg:o zuk rellu wloozy. BIorąc prze: o ,.Oliml)ijczyku" coś do powiedzenia, 
dew8~y~tklem pod uwagę potrz~by nasUJ czegoby Niemcy dotychcUlS jeszcze nic 
n~ukl I na~zego na!-lczlUnu un~wersytcc: wiedzieli? To pytanie nasuwalo się wpro:lt 
kiego, llUto r lItarai 81Q n,adać kSIą.żco SWf'J nieodparcie. 
awie cechy rówlloCze8l11e: cecbę podręcz·,. . 
nika _ kshrt.ka. speł nin. funkcje zwięzłc- . Z tem ~H~ks%em 1>r7.et.o z:ldo~uCZrIlC: 
go kompendjum wiedzy histo ryczno-filo- n\Cl~ m~lIlll1'y po przCl?zytaullI lej kSl~tkl 
zoriczncj _ oraz cechę erudycyjną sl;':"lerdzu; It stała sl9 n(lJ)Ta.~dę rzecz 
w wy:!:;;zom tego slowa. znaczeniu, albo~ dZl\vua.. Oto P~lak napls~ 1 studJuill o Goo­
wiel~ltor ~aJmuje się w niej równiet tbcm! ~tór,e Ulyp.o ta.k lIIe.by~nle, ,~y"oko 
nistorp). zllgadnień filozoficznych na tle ro~wmlę':CJ hteraturr ~lelllleckICJ, I>?­
wielkich prądów umysłowych, ktÓra sta- ŚWIQCOll~J temu I)Oe~le, Jedn.ak ~ypełllla 
now i wytllzy uczel)('1 poznania. historycz- P~"~', to bardz9 llotRą l~lliQ w J<:go ~Y: 
no-fiIozoficznego. Wyrażn& jest zresztą. clOry~le. Szczęśh,,":y traf .. ~yn~JUlDleJ , 
tro!4ka. autora, by jednej z cecb tych nie lecz JedynIe ~vlaśclwy U?eslcko\\1 ;my~ł 
poś""i!;:eić zbytnio na rzecz drugiej, nic- do ~k.rywa.JlIa.. neczy nllJ'Znullycb Izb!,," 
mniej pneciet pierwuej z nich, która. na- ~allla. Ich z. lIlt'słychanq. grWlto~O:'CIą. 
daje dziełu wlaAeiwości pOdręcznika. unio I SUffi!ennośclą. Temu to zmr .. lo\\ I )ego 
worsyt~kiego, przypadlo !ltanowcze z~wdzl~czamy przc<lewszY8tklcm Wielką 
yierwszeństwo, Ksiątka. daje tepy mn- b\Ogr~fJę 9hopUHI., która. dała PoeZ4~ck 
IA'rjal, który zasymilowany być mU8i 1I0,~eJ o mlstrz~ n3lłz~! literaturze w Eu· 
Orzez stmljującl'go hifltorję myśli filozo- ropie, a. obe~lII~ tę k lllątk~ o. Goct!le~, 
licznej; czytelnik, obeznany jut z ma- co ~o której 1lle ulega. \\ątphWO~I, lt 
,~jalem, zn~jdz!o zkolei pny kotlcu roz- w Niemczech w~O_Ia. pewne ~raterne . _. 
dZiałów, obejmUjących poszczególne okrc· l cóż to wlaśclWle udało IUę autorowI! 
lir, intl'resujące zestawienia cbarakteru Oto ni mniej, ni więcej, jnk po raz picru;. 
\lgÓlncgo, dotycz:}ce swoistych zagadnie!'1 szy łCOg61C u·yńDfeUit rolq, jaką to tyciu 
epoki, jej pOjQć i terminów, wreszcie zaj- i tlC(jrczo!ci Goet.lwgo odegroJa. s~atcna 
mujących jl~ kwestyj spornych. W ten pani MarlO/lila JV,llerncr! OCZyWIŚCIe, te 
łool!ób praca. prof. 'l'alłlrkiewicza. słutyć niemieccy bad~cze poethepo nien~.alo do­
mote zarówno studentom humanistyki, Lychcz:18 za.<!;th lIoble w tej materJI trudu, 
Qnygotowujll.cym !lię do ~amillu, jak "',aktem j~dnak, jest: it ,sama jl08t.'lĆ t?j 
teł bllobom, prngnącym dojŚĆ do szer- lIlCzwykłej kobIety, Jak ,I w:j~ystko, co Ją 
ł%y<,h I)ogllldów na p roces rozwojowy my- z Oo~UlCm łl}czyło, wCląi Jeg~.czo było 
fili filozoficznej na podstawie posiadanego osiOIIIono dziwną t:ljemnirzolielą. To td 
jut przez nie materjalu. UI1wet w lIajlellS7.ych niemieckich blogm­
. ZIl,s.ada. ciqg,łości dziejowej, wybijająca fjach Goethego, tell wl~n!e niezmiCMlio 

tnę na plan pierwszy w nauce historyc1.- ważlly okres w Jego tycIU Jest tylko bar­
nej, znalazla c31koIVilo uwzglQdnienie dzo .pobietnie tr:lktowall~, A jednak, 'la­
w d%iele tein, l)oliwiQconem cnlośei mo- I;lugnva ł on na. szczegóhlle wyczerpujące 
%ofji europejskicJ - odbiła się ona mię- pnO<bta.wienie, pouiewat ob~jmowal, wc­
dzy innemi na 8posohic, w jaki przedst.'l- dług wł:t8nych s lów l>ootYI Jego - "dra­
wiona tu zo~tała historja. filozofji śred- (ją mlodo6t<'. 
niowiecznej_ ~Iillęły jnt dawno czasy, gdy Skoilczył byl wlallnie Lwórc:~ "Fa.u:;t.'l" 
Średniowiecze IIwatune było za tysiąclet- szósty knyiyk, kiecly na. drodze tycia 
nią lukę w rozwoju myśli ludzkiej, lukę, swego spotkaj kobietę, która miała go nll­
nad którą nic naloty się dlugo zatrzymy· t.chn.,ć do nowego arcydzieła o tak wSlJa­
wać. jako te byl to okres gh;~bokiego niałym polocie, że wywoluje napr:lwdę 
upadku i aberracji myślowej. Now!lze ba· wra.tenie. jakgdyby, tworząc je, pocta po 
dania. wykazały natomi3.8t, Jak śclsly jest r3Z drugi był mlodym_ Arcydzielem tern 
związek pomiędzy myślą nowotytną jest .. U'est-<JsUicher DivaJl", o którem Amia· 
11. średJliowloczem, wykazały przede- lo powiedzieć IlIOtna, it Ulwiera. najgłęb­
w8zystkiem, t o wieki średnie dalekie by· sze myśli, jakie Ooethe wypowic<lział I)() 
1y od owej monotonji duchowej, jaką tak $wym "Fa.uście". Co z.'LlI MarjannQ Wilie­
często się im przypisuje, i te, pf2.cciw- lIIer stawia. pOllad ws%ystkio f~gerje wiel­
nic, 8zero~ ruchów umyslowych, wła- kich poetów, to, te nictylko pobudziła 
śclwych odrodzeniu i CZ3.8om nowszym, Goethego do nowego wzlotu, lec% i S:l.ma 
Ul. rY8owuje siQ doŚĆ wyraźnie jut w wieku za nim podątala.. ,Jodyny to mote W dzie· 
:fI V, Nio dziwnego, te fi lozof ja. średnio- jach kultury ludzkiej wypadek, te mi łość 
wieczna przodstawionn. tu została w spn- do poety obudziJa w kochającej kobiecie 
8Ób 8zcze~ólowy, 1.njmuje bowiem bli~ko p o o t k ę takiej miary, it zdoła la. mu do· 
połowQ pierwszego tomu, czyli tyle pra- równać i przejŚĆ do potomno&ci jako kon· 
'Wie, ile filozofia st:lrotytns. - dyspozy- gen jal na. wspól!.wórcz}Tli. Dlugo, copraw­
oję tę autorowi I)OCzyt.'l.Ć nalety za. za· da., trwalo, zanim świat dowiedzial się , 
LlJlultQ. it w "West .. tlstłiche r Divan'· przem:lwia 

W cZQści, poświęcoll<'j filozofji staro· I nietylko .,Olimpijczyk", lec% t.'lkto jego 
łytnej, na uwagę zasluguje wiele po- .,Zulejka". U schyłku tycia swego pani 
gl,dów, wypowiadanych pnez autora. :lta rjanna. wyjawił& tę tajemnicę mlodemu 
:I. dotyczących tw6rczości poszcz~lnych wÓwcz.'l8 niemieckiemu biografowi Ooe. 
filozofów. Bardzo trafna. wydaje się nam, thcgo, I1ermannowi Grimmowi, zaznajo­
między innemi, cbarakterystyka myśli fi - miwszy ~o z odpowiedniemi listami poety. 
iozofa o l1ajwiQkózym mote zasięgu wply. Odtąd llIemieccy badacze Goethego wysi­
- ów dziejowycb - Ary~totelesa, w któ- Ia.li się bezustannie nad zglębieniem 111_ 
rej pierwiastek biologiczny tak przemot- jemnic tego jedynego w swoim rodzaju 
ne pOSiadał ~Ilaczenir, ił przepojony nim stosunku. Prześcignął ich wszystkich jed­
l06ta ł f;yslem jl'gO filozoficzny we wszyst- Ilak Ferdynand lloesick, który, tywiąc 
kich IIjell.'dwo IIwych częściach, Wielce kult dla Goethego, wyniesiony z wszech­
łrafna. wydaje się !lam równiet cha rak te- Ilicy JagielloJ\skiej, gdzie obcowal ze 
rystyk& augustjanizmu: - zwrot myAli sławnym ger\llanistą Wilhelmem Kren. 
w kierunku wewnQtrznego dollwiadczenia. zenachem i z Konstantym Górskim, z ł ą.. 
lak bardzO cbarl\kterystyc%ny dla. ducha I czonym dlugoletniq. przyjatnią. z Herman-

116m Grimmem, postanowił wypelnlć tę IUiłczej sprawa przedstawia lIilj z twÓr· IncjouiBta wyśmiewa, nazywając je - ebi-
lukę w tyciorysie niemieckiego poety. czoAeią Andrzeja. Struga. Nie ma on do merami. l)'mczascm wybucha wOina, i oto 

Zabrał ~iQ zaś :wtor do lej pracy z \VIa. , 8",:ej, drIlP?~ycji t~~h wszystkic,b, mo:Uiwo· p,olBkie wOJlIko l bronią \I' ręku w raCla ~o 
lIciwą. sobie skrupulatnością., spędziwszy. A~I, JAkwIDI ,_spara,t o.bdAna obfle~e ws~yst. Kongresówki, by tworzyĆ tu wlasne, me-

j ode 'tkie dl is y c as w II IY'I' kich oddanych IIOble pl!lan,y_ NaZWisko lego, podlegle pal'llltwo ... 
I rz WSZ)s m ,u .~ z z . . otoczone konllpiracją milczenia, pomljaue Andrzej Strug jelit więc w IIwycb powie. 
~em "Goethe-Arch~~' w Wel.marzo bylo skwa pliwie przy katdej spo80bnoki, Ariach niejako billtorjografem polskiego ru-
I w "Goethe~~f~eulII w FrankfurCIe nad i to tylko ze względÓw polityc%nych_ ,,Do- chu 1I'0lno'eiowegtl w okresie lat 1!)(k)..-UH4, 
Menem. DziękI dokon:lllym tam bada· 11).10 jut do tego _ stwierdza slus%nie Zdzi- Dlatego tet te jego powieAci nie dlll. W!lzyllt­
niom, w których popierali go tyczliwitl IIlaw Dębick~ pisząc w .,Portretach" swycb kich będą miały jednakie znaczenie. Dd­
kirrownicy obu instytucyj, ~iemało '1.d~· o S~rugu. _ te nie nar~ jako ~Io .. ~. mA! lIiejue, najmlodsze pokolenie poIBki~, wy; 
mieni, te to - Polak pracuje nad pubh- lI~ol~h plUrzy, lecz. ma Ich npr~wlca I "le. I chowane jut w: Innych ~'ar:'nkaeh, Inaczej 
kaeją o Goethem, udało mu się zrekon~ wl~a , pnyczem o~le stro~y, z Jedn~k~wyJD zapew~e ~dczuJe te poWieŚCI .. nit np: daw­
struować Len okres w tyciu poety lIteral· alllmus~em an_ektuJą. oslallla~ą, broDlIł_ I wf:' l1y !'IOJowlee, który L8 w.~I~1 lIa~ Jeszcze 
"b ty Z edł ted ·e, kly wytsullI ewoIch, a odpvcbaJą.. przemllcl.3 ą ImmlęłA, ktÓry tna pnewlJaJące Się w po­

n~e ez _resz . ~z . y ni Z vy lub potępiają nieswolch,t. _ Tak więc dzie o ! wieAc:iach tych pO!ltacie i typy. DlII. nich 
'" ypadC'k, że czr:telmk p~lskl ma. m~tn~ Struga. JeBt o8amotnione i mUlli urno za eie' l utwory Struga, jak "Ze ""Ilpomnień starego 
»?zn~ć r?lę MaTjal!ny WIlIemer lepieJ, lIli bie przemll.wiać. Bympatyka" ~Ie .. lIą ill.totni!, niewyczerpa­
J)lom\Cckl! UłatWia mu to zaś autor I Na podstll.wie wydanych dotychczall to- nemi kah:gaml wspommeń, I dlatego pozo­
przedewszystkieru szczęśliwą formą, jaką. mów zbiorowe!i? wydania pism: _ "Cbi. SIaną im bliskie. 
umiał n:ldać swej kl,;iążce. IAczy ona bo- nlerll.". ,.PortreL', .,Ojcowie nAlli", ,.Kronlka Mimo ~aintore8owanilL rewolucyjne, twór­
wiem w sobie treść nauk ową. z prawdzi' l ,!l;w~eeiechowaka", "Pieni',dz" i .,'Le wsp<>- c ... oś~ Struga.z okr~lIu. pr%edwojen~ego "",,-y­
wic Ilowieściowym sposobem nllrr:H:ji. mlllen IIt,arego .s~plLtyka - motemy prto, kazuJe p~1.Y~Je takle, ~ak pPortret , a. , Wlę.e 
Odtw:\rta. w niej Hoesick .najpiQknicjsze prowadZIĆ rcwlzJ,1j nlUl%yc.h sądów w stosun- utwory, JeśiJ ta,k pOWiedZIeć motna, I~Spl: 
., - ." '" O tI ! k P ,ta ku . do twórc%oACI le~o pisarza, rowane wylączllIe li rzez arty,.m. W POWldCI 
UJ11 wycIU oe lego, Ja . sam <? I WS7.ystkie wymiemone tu utwory naletą tej Slrug daje przek r6j Ówczesnego tycia 
nazwnI czas spędzony z M:LrJaJlllą. Wille- do okresu przedwojennego, 7. wyjlltkiem artyslyc1.nego w Wtlrll7./lwie; jeBt to epoka 
mer, od sameg? p~czq.tku do .końClL 1. pln- .,Chimery"_ która powlltał a. podczas wojny, t'hronologicznie nie lak daleka., czytając 
"Ityką, wykaZUjąc Jednocześllle na. przyt.'l· I .. Pienią.d'lll," oraz "Kroniki $wieeiechow- jednak tlj powieM, odnosimy wratenie, te 
~zanyoh ciągle .w-a1.tkacb z "West-Ostli- lIkiej", utworÓW' powBtałych jut 1)0 uei8'le· dzielą nna od niej wieki cale. Międ~y nią 
('her Divan" (5Iusl.l1H: w O r y g i II a I en, niu silj burzy wojennej. . . li nami b)ll;, wojnIl. ... 
j30k przctt.ycia z3kochanej pary znalazły Przewn1na e:lf~~ć, tw6rczoścI Andrzeja Po ,:"oJnle Strug ~deunąl ~l! Jut memał 
~wój wyraz poetycki" w tem wspólnie Slr!lga, szezególllI,e leł,"O ~wÓrcz~~ć przed, zupełry le ed. %3,ga~nleń socJa nych; aut~r 
stworzonem arcydziele. Jest to wlaśnio w~Jen.na. wywod~1 ~11j z Id~o!ogJI. row~llI' fiar.tYJny zaml?Dlllllę w pisarza: którego zaJ-

, . k I t t t cYJneJ 1005 r. Nie Jest to IdcorogJ& ŚCiśle mUl4 wIllystkIC sprawy e1.lowlekl\, WII%yllt-
naJ\I'1~ st.". z<.U! ugą :itI o~a, e ym ,!lP08~· ~o~Jali styczna, marksistowska, jaka. cecho- kie za{5'!'dnienia. Cuari\klerylltyczna dla tej 
bem .umo~hWla po rat. pierwszy, z~JrzeDlo Wilia 6~e%esnych socjalistów ros~illkich, 1 {llI'ohlcJi jelit w twÓrczo~ci Struga jego po_ 
w tn~emlllc~y proces powstawalllaJedJl~go I np. Plechanowa lub Lenini\, lect ideoloJrja "irU p, t. ,_Pieniądz", kl6rej temalem jest 
7. napvspam:l.lszych utworów poetyckich o wybitnem zabarwicniu narodo",.o-niepodle. ! tragcdJa potętneltOokrętu tranllatlantyck iego 
Iitor:uury świ3wwej. Ze zdumi{'niem głościowem. Dwa te kierunki, symptoma.- ,.1'itanio', Strug.powieAci0l?i!an. rozszertyl 
stwierdza tei czytelnik. do jakiego stoP- I (vune lrentą dła 6wezC!nego ruchu Pol. tu swe horyzonty i ro7,umle tragedję lud!­
nia. u pra.wdziwie wielkicb duchów katde, t ",kieJ _Partji Socjalilltyeznej, %nai.d~jł w twór-: k:) jut nietylk? z punktu widzenia. kla· 
nawet pozornie niewiele znaczące, wyda- ! C~O~CI Struga IIwycb, pnedll~awlc!eh; polta- I ~ow.ego lub 1I0cJaln.ego; ~em 88mem .lkh.,,:em 
rzenie tycia. codziennego przetapia się na. ("le tych, rewo!uejolll8tów ",,?e1.n!e ze ~b:J 1 sroJn,enle'!l ogarnia biedaka.. ~o. I m.,IJ~r. 

'd ' kl' t t . t Z ki dyskutUJą.. walczlł- \\,,'u)'dzaJą Się wUJem- dem. Powieść la - obok .. KrOlllkl SWlecle· 
I>~a\\ zlwy •. (\Jno 3r ~ S yczuy. ~a a- nie. rezonuj~; aoejali!la marksislowski chce cbow~kiej" i "Mogily ~'eznanego Zolnie­
!\~ czlly prz) kł:ut słuty~ tli mote powsła - T,rzekonllć 1I0rjali~tę _ Pola.kll. walcząceqo I na" _ naleiy do n:l.Jlepszycb utworów 
me slynnego dlalOJru mlęd%y poet'l a szyn- wprawdzie tet ~ caratem ale wAlez:)ccgo pne. Andrzeja 8tnJj::'ł'I_ A. P. 

ka.rczykiem, w "Wc.;;\.-6sUicher Divan".I =="=====_=.';;;;===;;;============;;;======_ Za. swej bytności u Willemerów w ich 

Niezwykła książka 
do dziś dnia islniejąe~j siedzibie letniej 
.,Gerbermiihle" pod Fra.nkfurtem, którą. 
1l0tJSiek w hanl'1ly opisuje sposób, bogaty 
pan domu kazal wieczorami zawszE> po­
dn.wać najlepsze wino. jakie miał w swej Gru py i grupki li terackie. Ul egłość krytyki. Pęd po nagrody. Akademja. 
piwni cy: slynnego "Eilfera". Razu jedne- Od u rzenie pu bliczności. 
go poola zbyt wiole snać raczyl się tym 
Jly~znym napojem, gdyż nazajutrz obll­
(hil siQ z niemruym "Katzenjammerem·'. 
Nic uszło to uwadze znkochanej w nim 
plUli domu, która. wYJlrowa<!zila. go prze· 
to Ila taras. a:!eby !4ię orzcf.wil. 1 oto tCIl 
napozór lak tWlinkowy moment znalad 
",łMnie w " West-O!'\tliehl'r Diva.n" RwOjl' 
uwiceznienie poetyckie: 

_ Jenefe pan nie czytaJ? Rozkoszna wy~tarczy nato mieć trochQ pieniędzy i uJlO-
kaiątkn! I dobl1niA do hnlasu. Pilarzo lecą po te nagr()-

- .,Napoleon" ll e r~tko ..... sk1ego? Rzeczy- dy" jak .. lłeb~aj~zycr P? mannę, zutp:-,aj, 
wiAcie. wSI13l1illle nllplsane_._ I na Ich oSI!jglllęcle IIlęceJ pom)'slowoścl I ta­
. _ Alet niel .,~apoleon" .Me re:.i.ko~'l!kiego to le!!tu, ~Iit na n:aJli ll~nle .dobrej klIiątki, !-Icie­
,stotnie %nakoJllltl\ rzecz ale mówIę o czem kalIJ. lilij do POllI'lOl!tO'CI, mAłostkOWOŚCI , do 
innl'm. Clytam oto ksiątk'ę, przełotoną z fran- rzecz'y brzydkich. ktÓra budzą w nich wlltręt. 
cuskiego na polskie. i chwilami podejrzewam gdy Je ""id14 u innych... . , 
tłumacza O mietyfikację, tak jest wllzy8tko ,JYal~a a: krytykq: ~a p,lerwllze prz~mJ!eze­
podobne do tego. co Widzimy na rodZImym nie, plerw8Z4 ~wl!eląghwość., na plerwną 

,.0_1111 lłlll Icb ul d~r Teram gruncie_ Aulor, obdarzony. poCZUCffl~ pla- pn.ygan~. cok~I~·tek zAZnllczon4, cala gruP;IL 
Oicl:l mit Irlsc.hu Llh~1I t.lnhll, styki lIłowa, subtelną ironJą. wykwmtnrm IlrolestuJe, najpierw %apomot4 Arodk6w h· 
Wie Ich dicb I ... Aale l_ue. dowcipem, opisuje IItoBunki w. świecie hte- terackich, '!- (>Oten.l b~rdzo st~bko ~r1:e~ me-
OibU d. ellln Kun dem Scb~I\II:H". rackim w sposÓb wprOlt. nIeporównany. tody polalneraekle. Jako naJwrda]nlelll%e_. 

K&llłtk~tlj cZY.tA lIię z nie!llabnącem za.ję- Szkodzi e ię pismu. odwatnego zllA krytyka 
Wiodąc czytelnika poprzez wszystkie I ciem, ak nAjbardziej za.j,mujlłCY romana. o~miesz~ się i •. be~c%eśei" a~ do relltauracji. 

przeiycia poety z jego Egerją, Iloesick, J~8~ to iątka o literMach I. kryty~ach, na.- w ktÓrej bywa ___ ZJednocteOl to~arzylze or-
jak l.adcn komenta.tor Goethego przed pisana w II10wach tak wyrll.Zlstych I pełnych g!-lllzują I)rotesly ... Co lA. do .tych, ~tón1 

. d· t -~~ . t 'Ik t w prawdy. te warto posłucha(;. Dle nal.t, do gnlJ)y. o tych me mówI,. m-
Ilim, aJe n_lU :'10. n~ Ole) o grun o - _ A więe cót ten francu!ki autor pine? gdy nie. ani w senllie dodatnim, ani ujem-
nego. zaznaJOllllOllla Slę_ % tym .całym sto- _ Oto: nym, labijają ich bronią milczenia, która 
sUI1~e~, ale rza.raz~ I wl a~lwe,'i0 Z~? Pra9rlienio utalent01OOlł6go mlodzieńca: je" subtoln4 sztuką dunenia ludz,i. _ 
ZUIllICllla. ,,\\ est-Oslhcher Dlvan, NIe Jak nBjazybue powodzenie. AkademIo: Jaka to cudowna lII!tyLUCja 
ogr:Ulicza. się autor jednak tylko do re- lI'anOll., pov:odzenia: WejAcie do pewnych ta :\kademja, dla I)lch, którzy w niej są! Ale 
konstrukcji wsz~'I>tkiego, CO zaszło mię- kOleryj, zgodzenie się na pewne m?ralne jaka pnykral najetona, nudna.. dla tych, 
dzy GoeUiOm :t Ma.rjanllą, Willemer, lecz ulltę l)stWIl." "''Ybór pewll~ch 1)~zednuotÓ~, któT7.y chcą 11141 tam doe~ać! . _ . 
odtwarza takie w bardzo tywy sposób poch l.e~[anle pewnym n8 Imętnośclo~. A 1l8J' PiJ~rle: JOBt Icb za ':1~lu, I ~a Wiele k111ą­
ŚrodOwisko w którcm rozegrlua lIię ta. watllleJsze - t rz~ba być zn:mym.1 cbwBI~. t.e~; IlItnlcje nadprodukCJa, .. Literatom cho· 
·d 1\ -I ' . aJ ó k ~ nym przez dwudZiestu albo trzydZiestu 8ffl· d~1 o lOzglos, bo tego wymaga przemysł 
I y a mi OSD:t., I c l} wczesną epo~. wistów. Dołączając się do dwudziestu albo literacki. 
Umarł :l ,ta.. prz~~lo~ć ?,1?a.rL\\ychwstaJe trzyd~ielltu, motemy aobie o~dawa~ w~jem • . Krytyka: 1)0 obiedzie. zwlBucza ~y da.. 
pr1.cd Il,lml w naJdrobnleJ~zych szczeA'ó- ne uslugi.., nie trzeba wyllJiku, cler-phwoA6 nll1 byly dobre, a rozmowa tywa. Jak tu 
lach, tak, te przeiywamy ją., jakgdy. j\!eL %bytBCzi&, l:alent sprawili. raczej kJopot; odmówić artykułu. oczywiście eympatyczne· 
byAmy byli jej naocznymi świadkami. tnebll. t)'lko poddać się prawu grupy, polo. go ... o l13ni domu, ktÓra pine kiepllkie wier-
N'a tom Ue zaś z tern większl} plastyką gającemu na zdobywaniu slawy przez udzie· ue? _ 
występują. obie główne postaci: Ooethe lanie jej innym .. _ _ _ A ,publlc3110!ł' Jest oduM!o~a ~aą kuą­
i Marjaulla \\' iIIemer. Urabianie 1'TOJy; Klody n~dchodzl. maj t~k I, o~zołomlona krBńcowo~claml rozglosu. 

1'0 tet poznajemy katdą % nich w cal~j i kto8. % grupy. wYJetdt.'\ na .wIeś, braCia PC?' lIIe umie jut wcale rozr6tOlać dobrego od 
"" I -. ki k .• ~.. . %Olltah OgłlUlZI1Ją równoczdllle. te usunął Ilę zlego._. 
J('J pc neJ Ole~wy ego uro u _!SINcle I P9J- w t!amolnoAt, aby piuć arcydzielo.~ KaMy _ Alet lO jest znAkemita., pełna prawdy. 
n~uJe!lly dopiero, dlaczego Ich ~etkDlę · x dwudziestu członk6w grupy ma pióro i pi- eatym. na stOBunki panujlIce wPolllce! KtM 
cle Sll~ ze sobą mogło wyd3ć taklC arcy· ue· a cokolwiek pisze poSI:mo~il 19óry napisal tę świetną kIIi4tklj? 
dzielo, jak "West-Ostlicher Divan". Naj- włączyć w IIwe dzielo nazwisko jednego te - Autorem jest Francuz, nazywa lIię Cal­
szczęśliwl;zem zaś Ulote odkryciem lloe- IIwych dwudzleIIlu współbracL. w ten liPO, vet. Ksiątka nolli tytul •. 0 twórCtości i kry-
~icka bylo, te jakimś jut wprost mistycz- e6b pr%yzwlczaja lIię ogól do dt~ię~u pew- tyce katolicki~j": . 
nym sposobem Ooethe na długio lala nvch nazWlllk, i tylko tych a 1lI8 lDfiych.~ - R1eczywl~cle, trudno przypukuL 
przed spot.kaniem M:ujanny w swoim 'rakle grupy. Ii!erack!e. tA;kie .klany taał'l. - A wldlll.e" t!' tei dlatego kai_:)tka 
W·lh l :M . t" . al ·akb ... waglj prasy I llIe lAllledbuJą mezego, by J4 Jest tem bardtle} Ciekawa. Calvet pOWiada: 

" I e ~ CIS er OpiS ,J Y .w ~IZJI opanować_ .. dętą do tego, teby w katdeJ "Iueba. powiedZieć prawdę calkiem popro­
prOroczej, mnó~t-~o .scen zupełlll~ Iden- I t głównych rubryk w dziennikach i pne- !lItu; ale, nieIItety, kto to uczyni?" 
t~c~ych z t~ml, Jak_le przetyć miał pÓ~- 1 gllida.cb mieć IIwego brata_o. Kt~ zacznie w, Polsce m~,.,.ić prawdę? ~o 
lIIeJ ze swoJą EgerJą z "GerbermUblo . Nagrody: Gru~a uw41a nagrooy jako IIWO. ! pr~ecMt trzeba JIł nareazcle zaeząt móWić 
T:L zdu miewajllc.'\ i dentyczność na.suwll je dobro familijne. Nagrody, illtna plaga: RIO to uczyn i? T. 
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Trzaski, E verta Michalskiego • 
l 

"EncykJopedja Ilustrowana", "Polska, jej dzieje i kultura", "Wielka 
Literatura Powszeclma", "Leksykon" i "Słownik Geograficzny" 

które są naiwiększemi i naiwspanialszemi wydawnictwami polskiemi, 
dają gwal'8nc.ię, że nowo rozpoczęte epo kow e wydawnictwo p. t.: 

stanie na najwyższym poziomie nowoczesnych wymagań, jakie stawia się tego rodzaju dziełom. 

NAJWYBITNIEJSI POLSCY HISTORYCY: 
Prof. Uniw. W<lrsz. Dr. St. Arnold, Prof. Uniw. Warsz. Dr. J. Bromski, 
Prof. Uniw. Pozn. Dr. K. Chodynicki, Prof. Uniw. Warsz. St. Czarnowski, 
Prof. Uniw. Lwow. Dr. J. Czekanowski, Prof. Uniw. Jagiel\. Dr. J. Dąbrowski, 
Doc. Uniw. Jagiell. Dr. J. Feldman, Prof. Uniw. Lwow. Dr. L. Finkei, Prof. 
Uniw. Warsz. Dr. O. Halecki, Doc. Uniw. Wal'sz. Dr. J. Jaworski, Prof. 
Uniw. Jagiell. Dr. Wt Konopczyński, Prof. Uniw. Pozn. Dr. J. Kostrzewski, 
Doc. Uniw. Jagiel!. Dr. M. Kukiel, Prof. Uniw .. Jagiell. Dr. L. Piotrowicz, 
Doc. Uniw. Jagiel\. Dr. Piwarski, Doc. Uniw. V\arsz. Dr. St. Przeworski, Prof. 
Uniw. Pozn. Dr. A. Skalkowski, Dr. E. Słuszkiewicz, Prof. Uniw. Pozn. 
Dr. A. Śmieszek, Prof. Uniw. Jagiell. Qr. J. Smoleński, Prof. Uniw. Lwowsk. 
Dr. A. Szelągowski, Prof. Uniw. Warsz. Dr. T. Wałek-Czarnecki, Prof. 

Uniw. Lwowsk. Dr. St. Witkowski i inni 

przedstawili tu dzieje świata od czasów zamierzchłych aż po chwilę bieżącą 
w barwnych, na najnowszych zdobyczach wiedzy historycznej opartych 
obrazach. Wojny i wysiłki militarne, rewolucje, przewroty polityczne, klęski 
gospodarcze, wielkie triumfy i upadki państw i narodów całych, zmagania 
się genjuszów o szczęście ludzkości, dzieła kultury umysłowej wszech czasów 
i ludów, niebosiężne wzloty myśli twórczej i jej porażki, wszystko to znajdzie 
w "WIELKIEJ HISTORJI POWSZECHNEJ" swe odzwierciedlenie 
nietylko jako odtworzenie przeszłości - ale i ku nauce współczesnych. 

SZEŚĆ OLBRZYMICH TOMÓW (około 5 tysięcy dużych 
stron), odbitych na wspaniałym bezdrzewnym papierze ilustracyjnym. 

SIEDEM TYSIĘCY PIĘĆSET ILUSTRACYJ W TEKŚCIE, 
SETKI PLANSZ ROTOGRA WJUROWYCH jedno- i wielobarwnych, dają przegląd dziejów powszechnych 
w niespotykanej dotychczas nigdzie galerji reprodukcyj z wszystkich muzeów i archiwów świata. 

Wszystko to składa się na MONUMENTALNE DZIEŁO, JEDNO Z NAJWIĘK­
SZYCH W POWOJENNEJ HISTORYCZNEJ LITERATURZE EUROPEJSKIEJ. 
"WIELKĄ HISTORJĘ POWSZECHNĄ" molna nabywać drogą prenumeraty, w wysokości zl. 9'50 m iesięcznie (za dwa zeszyLy objęLości 
96 stron druku, co równa się blisko 200 stronom formatu powi eściowego z ilustrac jam i, tablicami ele.), względnie zł. 28'50 kwartalnie 
(za sześć zeszyLów). - Całość obejmować będzie około 80 zeszyLów w formacie 28X 21 cm. - Po wyjściu z druku poszczególnych Lomów, 

będą mogli P. T. Prenumeratorzy nabyć po cenie kosztów produkcji oryginalne, ozdobne oprawy. 

P"en umeratę nadsyłać nalety zgóry na konto P. K. O. Nr. 464 

• 
Księgarnia Wydawnicza 

Trzaska, Evert i Michalski, Sp. Akc. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 13 (gmach Hotelu Europejskiego). 
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Nieśmiertelne głupstwo ,.Pyta mi SI~ bubJekt ze !!k ll:' l)U. czy Da·, w)'JMdck Zl4}e1rHe wyj4tkowy. DoznaJl'lIly 

111('1 iLenora majll- coś ze sob:1 Bczcz('l· I\ÓWCZ:lll y,ratelll.l, jakgdybyśmy olflądah 
ność, co') Ale mil pięknie wj<,c ha łem 11.1 ki lka smacznych rodzynków, pływających 

J.' .. t ll11cjatorem tl'go prl.ewięW1:ięclll. 
II w ro\\ 1l.lIcgo rM Z.lgr.U1 icznyeh .,kl uI.IIU.'h 
kl'ią.1kI·',.1 Iln.y:;wOJonego tak ruoonlętn lc' 
na nll.llzym larmlle. PnllSilcnie wydawUlcze v. Polsce, o kw­

rem się teraz tyle mówI I PISZ&, Jest Wł.l­
"dwie Jlrze~lh'lIiI'UI, ]JfZCja.Wj,IJą.cClIl !!H~ 
IItlJltllnieJ y, dziN!tulIe beletr.)slyki WSlIól­
]'ZC"llcj JakkolwIek wynika ono do pew­
nego 1I10pl1l •• 'l. ogólm-go kryzy!!u gospel­
JlnrCJ'l.l'go, to J('<.hlllk Iloltotn)'{ h przyczyn 
na.ICiy ~zukar raczej wsród .\tll'losfcry 
"u:zcgólne<.;o zllIcchęccllIa, które ogaml;­
lo sze rokie rze:oze uytchnków Brak IU­

t('luy"IIt~J twórczo{jl' rOc.h.LIllCJ, a Jt'dno­
"'zdnie z.tlewanic nnku IIU1I111(1('l11a1ll, 

lichomi L ]HZlIMdkoWCffiL c1oprowadzily 
tlo tego, te polSk,1 kl'i,l1.ka l.J('ktry~tycZ1la 
w .. ta la II ll.l~ zdcprC<'JOIIOW:lnfl N.rwpół 
lIIer.l% śWIadomI! odporność l niechęć IM­
bywcy ~pr:l.wily. te \\'ythL\\CY zll1u .. z(ui 
zu~tali do ogran]('zeHIl\ swoJej produkcJi, 
do !I.lkl.ltlÓw h:mh:o pomniejszonych PI)­
Jl'mno~ rynku IIlI. 1Il,lkul.ltnrl;' sk llrczy!.l 
~II;', .1 Jl.'(lIloczcllllC wzrallta I'oraz bardz1t'j 
tainl('rl'SoWltnie k!liątk:~ l)owaŹJlą I ob(~. 
rntoligclltllY Polak czyta cor.lz częlklt'j 
I cornz więcl'j po frallcusku, 11I1'miecku, 

obrrn6w głębI/litych du,ęzy Zamurowa.ne 
II" k,tlak umbowych ~k lepienlach, w mellalllO' 
wityt'h jlollzl('lllinch, zamlCi!zkalych przez 
1I11iOry, W podZIemiach, od których Aclaa 
j>rzcz ~zercgi Jlokolell. ba, zawne odblja­
Iy ~I\. "chem nalllli:t llOilci, rządzi prawo, _ 
("óż WII.<t {hlwncgo, że w tl1MZy ludzkiej 
powstaJC tęh.kno t .1 Z.I m.dą .. t' lepll lat.lTk:j" 
",pra\llooll\\otkl" 

morelę' (litr 4 1), w~ród hrudncj I robaczywej Cloczy 
Czyż mogla pow",tnyma.ć tle> mówią cy DZlwn.1 rzecz, uawct pIsarze odznacza· 

JQzyk w~k,17,:l.1liem na szczegol ny charak· J:jcy i:' i~ z.lzwyU:lJ dobrym 81\'1001 tracą 
Icr Daniela') (litr 42). z\\ykl<, .!:I woJe zalety jako thlmllc~o re-

I ,. kl· " ", ~L W zyem ·at.( ego m<:tt 7.yzny k'l' lIe",IIII<O\\I" Kto temu nie wi<,rzy, niech 
hleta, w klór<,j ItIII "It;: znowu matka Jego ~Ię lllznajomt :t przekladami PO\\ leś': l 
,., I.IJI' I1I l o~:b l klórll wl:Jze go uiewldzial· \\'allnc(··a p. Zethclltt'ra,:I nawrl i z temi, 
n.l, UIC1.ll 1s.zczalnn p~l'owlDa.· (s t r. ,\5 ). U.l klur~. h widnlrJe Illlzw isko l.eopo](l:1 

.,Lonom stala obok, wsparlszy głowę lIa Hlatrll 
ramieniu, I 1I00\lla sukniQ niebie!!k:J, sply- Zbyt \\ 1<,le trzebaby 1I11eJ",ca i CZ:UIU, :te· 
wllj(J.(':} lIpokojni(' ]lo jf'j 1)I~kllrj )lo~ta\'I" hy zau:lhzować (lok ladnic W~Z)li lkie inne 
(s tr. 00). gncchy .. Henrusllance'u" Wylil"zlun je Il" 

Zrazu, odczytUJąc napullzy6te I lak \1 !C' 
h, ohLCc uj:Jec frazesy, doznajelllY WCląt 
w:r.r:L<J tllją(·yrll I)OOcJrzell 

Alo 010 wyk\\ita uagle frau'iI oztlohll~. 
tak dobrze lIam Jut znali) z (Jul)r tl'Jnlch 
rl'k.]am .. reneslIlI!!ow·ych'. 'l4rh", nlaJąc 
bardzo podrz~dllll twórczość ,\litorki lii I.' 
mieckleJj JadWig i Cou rls· Mahlor, autdr 
p ros]lekt u powiada: I d.tlej· 

"hlcu tej PO\\ lell<· l. uzbrOJona. w sta.r<, 
.. rod kI, IIkr:l.I·Z.t n.t nuwe drOgI I pobi1a 
ZIIMllfr!zUlle!J0 dlltlw /I'go WlfMt/({, ŚWit,· 
iu 11'JjuMrzOIIIl urUI/IlI "Sp rawa .M.IUTllHl· 
~a' jl'l;t Iylko symbolem, par.wygnl.ltem, 
oglU~Lym 1.Ilakiom" 

"Trzymał.1 i1rht.ITz przed ~ohq I IMtrz.l- dy pokrótce. Zupelny chaos w dobieranIU 
1.1 lII(ruehomo na kroklcw, z której 'lWI' .U\torÓII 1 Ich ksiątek. polow.m ie 11.1 
sa l.I po,.,tać w !lukni kobiecej, ohrae:lJflc wszclkll sensaCJf: I jlrzemyc,lnHl J6J ]lod 
1'H~ 1.0 zdławlOuym Ilhl'lt;:kieJll gllrdlanym l,ezor(-1I1 JakleJ~ 1}O(IcJrzancj naukowo­
Ilokola OlII" (~ tr !li). MCJ, WllrOwadz.ani<1 zll]l<,łni<, l)Czwarto· 

"Po Illerw$z<,m jui slowl6 ma czytChllk .1 
1\ ~woJej mocy, oczarowuje go, czylU gil 
'IIOIm II lewolulkicm POtl IIwprup!lrtljlll 
urokiem zawisa 011 Ila jej 'Wurgt/ch, 1..1-
I hwycony, ]lrz"J~ty, śm i el:J.CY się". 

Nlcm:l tedy t.adnyeh wątphwo4t.,t POI, 
Z1HlJemy od.r:u:u wykWintne pióro Lu\'jau:l 
t'ranka-Erdtracht.a. Zreszl4 prO!tpckt p, T. 
P K operujl' n,l'twIskalll l I ulworami 
.tutOrówj które widnialy Ju1 w poprzed· 
nich rekla.marh .. relw"'an~o" ycli" 

Wśród zach\\ylÓW nad pOWIC'lIClą pod 
tytul<'1lI .. Gę"iarck" znlljduJemy m"'l~pu­
Jąr(' kWiatki. 

n Dal"ze IIi.wtękl brznl1ały JHk hllhll sciowych autorów Jlol~klch - ~Iowam, ol· 
i joj-JIIJ lIawpól 1:e zgroz'l. Jlawpól brzYllIla produkcJ.1 tandety w::lz<,lkicgo 
l tnUlnfcm Sto~ Ilapirru buehul\1 l>loll1i<,· ro(\z.IJ U I pod wszelką l)ost.ICLą, .\ na. mar­
Uil'lII, Flliplll.1 rz Urt llL !Sił: ze IIchodóll l,pncili<, tcgo wllzylltklCgO reklama, która 
z mroiącem kr!'\\ \\~Clelll" (~I r. !l7). ('zyuI \\rażenle majaczellla jaklc,!rof! mI:: ' 

.,llcl:tI1{'hohJJla I h.lnęttllC Z.I\llkl.tu.1 
mclodja duszy w!Jchf){lzl z Danlt"l.l Nol-
11.lfft..'ł1 p:l.ry kobiecej kolo mego, . 

"StOJ1\1 \\8ród Z.lrZC\IJa i popiołu, gin nd jlowi<'dualnego I)!!ychopaty. Wyrast.l 
ch<'tlI Ikall1<'ru. J.lk uderzoJl)' uhul'hf'llI. w~:r.ędzie: II'" rozlicznych p ro!!p<'ktach, \11 
padl lin zitUJI(:" (itr, ( 8), nklallk .u h I luf.nyrh k.lftkllch kl!iątok . 

.\Iamy więc do ezynirlll:l. z mistyrlkacjq 
wydawlllct\\a. które. CZIIJąC zup('l n:1 nlr:!· 
1(: z3I1f:m ia, (Jn.ywdzll'wa now.j pn) lhH.!I.·. 
aby hu lać po ",t.lTrmu w \\)dawmrzyl'll 
~zr:ln k.u:h Alr 11:1\\'11\' lI.t!Ogl I zle I)rz~ 
~wyCZ.IJ CI)](\' zrlradz.lj.j odra1,1l , ktu ~II: 
ukrywa ]lod UO\ICI II 1.IWol.l lll<'nl (zl'!1:'1 
mk polSki nU' Jl .... 1 t:lk nanlny. :th~ nil' 
j!(,zllal Sl~ Illl I('J rol~ie nlezr(;\ 7.1"·J 
I zllradz.'lJ1\t"cj prawdZiwe instynkt). 

• mgiels.ku, lIa\\ot Jlo \\Iosku I hltl1.IHUiSku 
Tn.ęba będ1.iu 11I1'\\:llpllwio lal dluHlch, 

lrzelJ.\ będzie go"pod.lrk i rozumnOJ I W\' 
t rwall'J, toby te spulilo::.zcnia nclrobić. Zl'· 
hy z:w falll e straconc (}(Iz)'k,lr. 

., J'o~t.l\\ lon y mi(;d1:y Slo~tratlll .Jor· 
dano wybr.lł D.mu'l JI.IJllierw Oertrudt:. 
IIlsl.o·ditnt:."OII'If, IOIWl!/cUlil' i I.urczou o 
Z""'/;IIIl;lą U' sob/l''' ' rak mniej wi~c('J wygl:I'!.1 1.II:H'W.1 Glupotu, lIIelloczytalno!ić, IlI'lkot ~ lóII 

I Z~1It \\>Ily"tku.lh pru'Z "Hcnal~ .. n ttcr· II)" przypadkowych I pneladow!lnych po 
d.lnych prz<,kładó\\ MOŻn.1 tqh 8111i,ll o ( lcl!1.IIym p:tlOS<'1l 1 łą~zy !1If: W Jcdll:1 1.U. 

"1\\ i<,rdzlć, zt' Il1lmal·7.ellla potwornI' ,.ta" )lcłnie !!rotes,kowll c:llo~ ze Ii lr.IS7.IiI\I' II 11 
"'u; tlll.ll !'yi\temem ."y"-ll tllrrtl, kl,)r~ 1,IMlallu ~tyh;;lyc:r.ne nll I gramatyCZlleml. 
wynik.1 %.I(Ó\\1\O z UJcmtwa kll'rOlllllk'lw .1<, .. , OIMlak hardzo t'haraktcry", tyczna, 
tCJ 1II1'1tytuCjl. Jak I zupcłnego lf'ker\l:lzr- ze pozn.IJ!'my po 1)lct\\ :<zym frn zl'sie jllj 
lila ... obi!' naJprymllywrlieJ!'zyclt oh()WI4~' hlolny ro<lo\\61ł lIawCI wówczas, kiedy 
kbw \\ydawcy h'śll Z,I ~ wśród I('J I,rul lu!';. dlo(hl II Ill'wnl'~1J rodzllJu konllp,rallję 

Nie ulega \\ą.tpll\1 06e1. 'l<' l .. tnlCH JIIZ (,d 
111'\1 !lego Cz.l!<n dł>ŚĆ ]lowa1!lt \\ ~"llkl IHl' 
l)rawy. Zarzynaj:} iiię ukazy\\:1(' It'p .. i :tulO­
ny zagraniczni \\ IIUIIl.lC'Z('III,wll b,lrll!.I"J 
"'t,n ,ulll~ ch I wyd:lwallyt'h l;y:;I('UI ,ltY"ZlIu' 
(nJ). Calswortby, Well!!, Drcis('r, l..ocke. 
Hr rgcsbeimer, Tomawl. lLann, ::;Igrid Uud· 
.. ('t, MoramI. Anatol "·r.lIIcl'. J)o~" Pa .. t'ot'l. 
objawiają IHę ~z1achNlllej~z<, ambicje wy 
Ilawnir7.f', zarówno co do łrf'~CI, J.lk I for· 
my - ale lodnoczcśllle Hlf' 11~I:lJ!' z.llI·w 
1.U\doty obrzydhw<'J, rcklamolV.III\'J Wr7.I· 
i!k!iwl<' I obh('UHl<'j n:l z:I"pok:ljaHlI' 
uaJl)Ospoht5zych pOł;ądall c'l.ytl'lniczyeh. 
I .. tuiej:. wydawcy !l1t'pOlml" ui, klórY('h 
,liii krytyka, .lIIi 1106\\ 1.1(1('1.<'lIi(' nil mtu· 
('~yć 1110 zdol.\lo Najb:\TIlzlcJ z<' w!,?,ys~ 
kkh p,zkodliwi odznacz.tj:l ~It: J.lkąa zgub· 
1111 zdolno~(,I:J iM'i.l~:lnla do .. \\ojego )JI). 
zlomu \H<zystkl('gn. z ('ZI'II1 ~il, Iylko z .. 
tkną DObrych pi:.oarzy ZHllkl'ztałl'.IJą fa 
lRlllem tłumaezclllelll. wprow.uhnJąr 1('11 
J<,(lnotJu'Śme \\ nnjlmrdzll:-j pollejrzllllc lo· 
warzystwo pO!!]lołlly(h \\\rnhl1lk(m l J!r.l­
rnmllllów 

. .JOJ blękltne. p ł ollllenlll' ~poJrzenic 
1);'\\ It'tla ponurego i wetO\1 .trz, .::.kl('go 
pnYJlItlela, Jej klJl) .. Z4cy "Ię t hód I je'gl' 
n,l .. lmj:l ]tel, l' ,lla Jej l~tOt.1 JI';,t lIIuzykal· 
lIa I zlell1~ka. 1. krt.lIl1 JI'J wydohYI\ aJ:J .. i~ 
.. krzYJlt'u\le dZ\\I~kl' 

\\'~zel.lka 1,IIldNa tem "i(: o<lzn:l(·7..I. ~I 
]10 pewlI\m I ~,I~ie z.lczy na ~II~ \II,I~II"J 
fat.llno!l:t"1 z\\·ra(· .I~ ]Irzl't'I\\kO >Iobic 

Wijród tego rodzajU Jl17:i', I~i~hior~I\\ 
lJ!ljczQ8clcJ ef<,m<,ryczll~'ch :dbo zg-ola 
Jlo<ln.(·dnych, 1~lnicje Jednak JI('wn.l fmna. 
wydl\wlli('7.,I. ktbrl'j dzi.lllIlno>l1 'zkollll\\;J 
trwa JUż \tl.I 1.lt Wiciu I która w pewlIl'{h 
okresach pru'''Yf'nla rynek pnl~kl ulhrz)· 
1Il1:} pO)lrolltll Iloścl:\ k~ltlż<,k. 

.Jelit to In qlytnt Wydawlllrz~ .,HI'UlU"· 
>I:llIce". 

Kierownikiem hl(1T1l.Cklll1 t<,gn "IU~I\ 
tutu l'ydawnic7.c!:t0" jei!t 1II0Jaki Lucjan 
Frank r<,<,tc Dawid brdlrachl zo SIam· 
"lawowa. któT!'go I:Wz:j J:1kll:';\ ~IO~\lnkl 
:t Wicdnit·m. Dut.1 I'Z~ś(; .,rene::.all80 
\\cj" Ilrodllkcjl IlrnkuJc .. I(; zngranic4 
I'ro~p<,kLy 1 kore.~pond{ nd:~ OIHltrr.OIlC "I 
"t<,mp lami wicdeńllklemi 

I kiedy dZlsinJ rzlowiek 11llWllll0 lIt:z­
"'t ronny zaczyna ~y~ IClllatyczrlle Ilrzyglll­
Ilać SIę call'j dZlalahloŚCI I WII7.Ylltkllll Ul 1-
nlcrom tej firmy, to OJ:arula go przed('· 
w"zy"lkie\U uuucie \\stydu I pooitcnia 
J:lkte to bylo moth\'e, aby naród kultu· 
ralny mógł zno~ić, ,I 1I.lwet chriwil' kml 
sumować tę (1:1 1.\ 1.1111lII;l rzeny ohyduydl. 
lut'smac7.llych, \\ najwyższym I'ItOl'1I1II 
dyletanckich , ohrat:ljllcych IIlcm.d Ila 
katdym kroku t.) wy lt:zyk IlOlski, IIq· 
g3Jącyeh 10jpce I na\\t't har(ho pncrit;:!. 
IIcj illt('ligCIlCjl? Trz<,ba lil~ w lem dl~ha 
llopatrywać J:lklCgOIl pn;yćmiellin z opoki 
PowoJc llnej. kl('dy ]lubhezno~i CZYIHj:J"'rj 
w}'l.>tarczal "cn~acYln) tytuł I moduy all­
tor, kiech !Ile zwatano na formę i jakośC. 
I kiedr jcdyną r<,akCJą na bche ksią~kl 
było wUlIslaJllC(' Iylko Ilo\\oh zoll'('III:r<,­
me i lHeufuośC 

)/"iepodobJll.! i ule \\arto przclrz.ls.lć 
llZIJlia.j caloj tandcly .. Renaiss.lIlco·u, 
:de trzeba dla u~\\ indOllllenia czyt('llIIkll\\ 
utyć chOCiaŻ kilku przykladó1l 

.I('dn.) z naJwaźlHeJszych ullprt z .. n'u.· 
san!lO\\ rch" było 'ol prO\1 .Idz enie IM r) nek 
pol~kt PO\\ idciepisll rza niemicckie~o 
W:L~"('rnlluma Był to IIlejako pierw ~zy wy. 
.. t~11 nowej flrlny wydawniczej na pol .. kim 
t('fCllIe, Nic c!lollzl mi w tym wypadku 
o dYl!kll~l~, CZ~ Wasserm:a.nn Je"l ltaIIT:l\\' 
dę IInnl\\'l~k8lym Ilowieśclopisarz<,m ost.ll· 
nich d'Zl~I~ciolecl" Sądzę, to \\ taki<,tII 
twierdzcnIU jcst duto uiczręczneJ przesn· 
d)', a.lc Ullltl'jsza O to. WatnieJ~z<, lIato­
IIIla .. t j<'l!t. \\ jaki toposób tcn pil':\rz w· 
~t:ll II ua~ \Iprowadzolly. 

\\' j('du'yll\ z tomów W aS~6rmanna znaj 1111-
JI'III)" 1111 kOliclI krótklO ,.studJum'· p Erd­
Ir.tchtll o Iym powIeściopisarzu Trmlno 
pOI)rOSlll o wi~ks.zy ~tek głupstw, nlCUl'­
lwa 1 nicpnytomn<'J gadaniny, jak ta elu· 
kubr:t('ja, któr~ l1:1wcl 11.ljPOCZCIWIIZY re· 
daktor jaklCg~ Jlrowlcjon.t1n<'t!o pilIm:! 
Ul u~ialby najpierw pokreśhć Cluwonyul 
tllól\ kll:'m. n polem wrzucić do kOtoz .1 PI 
~zo l.un II, Erdtrncht O ."'zeroko rozgał,!, 
zlonem I)Okrc\\ lel\st \\ ie kosmopolitycznej 
,Iry~tokracjl duch!!, którcJ korzenie ~ięg.l­
ją ai do dosl.oJnych za!otycicli rcllgiJ 
.\'Lji" TWierdzi <1nl('J, :te ,,gdyby duchv 
mogly czylać (\zlCł:t tego ŚWiata, wśród 
wSlylltkich kSI:}tek współoze~llych !:' i~ . 
;!nąlbl' OostoJewqki )10 powIeści W:U!8er· 
manna". Według)l Erdtra.chta. pomiędzy 
Conrlldcm a \\"as~ermallncm Istnl('je ,.p o· 
witlo\I:lt'lwo z wyboru". a podobit'ńst\\O 
,.h'ty \\' u""ym lajcllullczym proc('~ic am,ll. 
gam.\cyjnym, który przerobił rodOWitego 
I'ola.ka 1Ia. Anglika", 

7_'1 naJlcpszy utwór W:t8sermanna \Iwa· 
:t.'\ p. Erdtracbt "Sprawę lI:mriziu~a" I t.lk 
!"IIIIP o te~ powIeści: 

,11e;.;t 111m ona. jako wznio~le arcydzieło, 
o Ś1) tO\\('j 8trllklurzf', jako obra1. epoki 
w Olhł''lymim skrócie, Ja ko próba. zlJliźenla 
~l(; do nietkniętych niemal atopą ludzkq 

. Wr,IZ z 1II.I~k:J 'l,lII~.trclli rozpada IIlę 
I łl~zvs l ellCJ,L D,IIIICI.\ na l'korupy" 

,'I'rY:JI.'(/jf{('('1II najwll:kt'zem 11lll1low't­
ItWItl ludzk~cl' (Izlclcm \\'a~ .. ('rmanna 
J<,,,t ,,("ZIOWIOk zludzet"l' Tutaj wla~lIu' 
.~h.lOly~znl(' prtl'r.lzll\\.1 111('(\01.1 lutlzk.1 

l'1..tJ !'Ię pOlot \\ lelkO~wJ1ll0wą f(I~.ldę' 
'I'.lk uto lIygllld.lJ.j zd olnOŚCI pl!!ar6kie 

p. Lnllr.Hhta \\ ZflralllH Jcgo dZlal.llllol!c1 
\\)d.lwlllczej I .,hlcr.lcklej .• Iakni .. zko· 
II.t, tc ktoś zytzhwy lIIe zdołal j.('o "ów-
1 Z:I" IIIUUÓWtĆ, tcby zanU3S1 zadawać SIt;: 
z hlrr.lturą 1.ahral si(; r.lczeJ ,lo hlllllllu 
lIieTZ<'UI .• llbo J,lk i<'Uliś dy~kretllclIll .ut) · 
kul.lllll, I tcby Jl:1\Ht w tnklt)l \\yp.ldkn 
pt .. mllt' reklam powlcrz.tl Jakl('"IIt~ h,tr 
r!zI<'J zr~l'ZIJ('m ll l) ióMI 

Xil ... trty p. Erlllracht lIual przez IlIu)!l{' 
lat.~ nbdarzać Ul.!" "\\OJeml upollob.lIll,tllli 
IIH'ralklc lnt uH,d dohlU.11': nUlorÓ\I, 1'0..1-
pr.lwl.lł t!nlll.II'ZV, a ]lrzeJew~~)~tkHllIl 
1)~t..l I,llIllać nH ~ ()\Il\ I) OII\Orną .. twórcto· 
~rl:1 rt'klamo\\'ll', II kt{'TtJ odllnll'zc 1II0tU:I 
le \\"zYl'tku;, 7.:llety pióra, w.we nam jur. 
z t ytat pOllrz('(llIich 

A U·r.tz J.lki(' II \J!14d.lło lłl1ln:ltZCIHI 
(!lll'gO ukodlalłl'g'o 1 gpnjalllcg-o Wa~ser· 
1lI.lIlIla·,1 

l 'o~luoh.tJllly, l'O IIIUIII O ICIII II JI'I III ylU 
ze ,.,\\ Olch fe1lelolló\\ ~wldnl' pU\1 It'tli'l ,­
Jli~nrz Piotr ('1I0yIlO\\:'kl. 

., 1 1:1 zapr.lglt~łcm POZIM( okrz~I1..tlll'go 
thl~ II 1'01i!cl' JllellHcckiego jll ... If'l.:t, .1. 
\\' a ... ~erlllallna I 'olecolłu mi w k51f~g.HIII 
prtl"kllUI Jl'gO I)owle&ll " l. ,,1..·t!OWll'k 
zl udzel\", ,jwi('lllic! ~Icch b~lzlI' .. l'zl')· 
Wiek z]U(\1:('II' :-;i:II.l1CIII w 101<>lu I t zy­
lam 

Ud ~amego pOl'z.~tku I)olszl"z) Zll,\ tln-
1It:l1·~l'nl.1 wyJ.lla mi Sil; dZlw,h'zna ~a 
l't r :n·ej znalazlelll króCllltklO zd.lIllc : 
Zc/!,lIq{ gIlH?I/: Eho! Zl'lkn:J1 glllt'w:' Z('lk· 
lIąl !') ~o. no. 1'0klw:tłclU gło\\'1 1 "I'OJ' 
rzahm na karlt; tylulowll Rzel'%ywikll', 
tłumaczy l me lJoy-Z{'ICI\ski, tylko tir. I~, 
Wlldor Czyt.llem dalej 'l pobliltillloŚClq 
Alo Jedno zd:lIlIo lI,l ~tr Si \\y l rąclłu 
mnie z równowagI PISZO tam (Ir \\ 11{\t'r: 
Ten. a/au/ly tcit~"· llwI4dzicsty, choć miotly, 
IdZie mi IUl nerlCy, Illd21.'O~Ć tloczy Się lIa 

zlclm, ]al. rollol.' brzydli I lIlIPZgrabny, 
Chce, łeby l~yzłC(JlIć ją z robolwl((lhj 
Iwlllru, (/ w If/.SI.lIOCI(' Zft 10!IIJOCzwarz('· 
mem ~ I ę pGustaje 10 /liC] ochota do :Jl.a· 
IUJJ/ta, To szczyt uarbarzyllsl.'iego IWIII/' 
zmu OJ·oj! oJ!oJ! Hozesmiałcm ",it: nugłolO. 
\\'e"'oly cz lowlek z tego d-ra Wildera ! Po­
siada komizm naprawdę barbarzynsk, ' 
I cót Oli 'oI~r.lblll naj lepszego z l1IC6zcz~' 
~Ilvm \\':I!>s<,rm:UlIlCIll ':' 1 Xahmlcm gW.II· 
townej OrllOty do .!'kllk.lIl1:t I cZYUlłem (\.1-
If'j z urll"dlll \\' ~erc\l Na ~tr. GO.ej 
n~zt'~kU:lł('m t.tkl kwilitek, ,lI'yborllie" 
odruli! ('rell1l11/-Ol/ ,,lwy, fo coś dla ojca 
/1/(,!Jo" I z I,olrżelisl.(f dosadllo~Cjq 1'0/;[1'­
JXlt KrystjalllJ po m{z,f'. Zrozllmialcm, ~I:' 
~yl1 ojc.1 d·r,t WlId('ra możo być dokll) 
rcrn medycyny OZ) uauk leehnlcznycq. 
.tle ItIgdy ]lOłOIll S t11 W marzeniu klepn:J' 
1<'111 t<, t dra Wltd er:l b:lfdzo dosadnh', 
thOr IIIl' 1\ udo! ('zytalem dalej lIa ~lr. 
02'('J, ,.0 1/111/10', 'Westchnął Grull/· 
111011, "j(l Jestell/ ulednym {JrZl'$Z/II· 
Idem' . I poczotq(l( sit: precz 

no .. yćl Zelknąlcm b'lliew i j!OClolg.llcUl 
~H~ procz od tej k"llltki. Znaczy to po IlO! ' 
:lku: eislIlIIcm H \\' kljt poprolltu Szkod,1 
mi bylo zUlarnoWau('go czaIlu 1 wynuco· 
nyeh piem<:dzy. O W.ls@e rmillllllc nit' dn· 
wiodzl.llelll Sll-l ui c z lego prz<,kla(\u. 7.n 
zl 6.50 dowiedzial<,m 1:l1~ Iylko. :te dr \\ II . 
d<,r nie umi(' po llol~kll. J)roj:fo, U:-mlzo 
drogo". 

1'0 p. dr \\"iltlt>rz<, nowym 15zaml'JolI l.'lII 
t('J ,\\'n .. ~ermallnl.Hl y' jl'st .\Jarce I T .lr· 
110\1 lik I. którego prz<,klad, wed le JI Enl· 
trach ta, był podj~ty II JlehleJ ud dl.l ta· 
h'nlu W:Il.~er"'ullla Tymcza.8em p ~Iar · 
(eli Tamow"kl J e~t tak częst.ym II lias ty 
pcm tlutllacza ni<,zr~czuego, I to tak nic­
zrt:rzne/."O zc wlaśclwie nie powinien b)c 
t'icrl)!alll' II zadnej .:\ zanuJą{'CJ "11j lII!1ty' 
tUtJI II ydawJllczoJ. 

Nie I)o .. iada ou dO:-;t.ttec.lIlCj wajomosl I 
alll j~zyka. lwi "tylu llobklego. tlulllat'z~ 
do~loWlllt' to, l'r.ego Iloslownil.· tlumac:t)'{' 
me motn.l, uw zdaJo ~obie "'JlT:lwy z OlI· 
rębnotil'i jQzykowych WSkllte-k tei\'O p o-
1\'leAl'i przez mego przełotone czyi a lIi~ 
z unur1cm ll10ustaJllcej ilrzykroŚ<'1 - :tU. 

)lcluif' lak . Jltkgdyby trzeba bylo :;Iu chllc 
hu prz('T\\Y drapania żelazem po ~zklc, 

I JI olhrzyml<,j znajdnjemy 01 1 t z. l!ln (lo I 1.lk lip .. kiedy czytamy pro~pekt ., PIII· 
t'Z.I~11 J.lklli prz('kl:1I1 IHcn:I~:\II1l~. lO tn:,<'· .. klcgo To\\an:y,.,I\\'a Przyjaclól KIII:It.ki', 
ba tlI ullazlle \\ ~Iosunku (lo l'a lo~i l.I zdajemy !:lobie natyl"hnlla5t "pr.Iwę, kto .'illlll/stml' J}zlkmrr;I.I 

S. Wasylewski na bezdrożach językowych 
(Z powodu ksiqtki p, " " Na l..'ot1cl4jęz!Jl.u"J. 

.\1I~11I.:y maJ:1 IVtlp:ul1,tl~dl POJllllllryz.L'j.,.lk" II I) krzak, bIJak, zdc<:hlak Z,:I;,.uIQ zykowego?" Przytem autor UiOU\\:ltnil' 
tl.HIIW w rMnych d'tl(!(łzuI.llh wi('(lzy. 1)f1.yt:U'l.1 Wał!ylewskl 'la prof LOIIiemll'zyllljo mlesl~czlI\k .,Język I)olski". na 
KlM. rllC czyt.lł IJLękneJ, mą(lreJ ,I tak (Gr:t matyka pol~kn., cz li, 1925, § 176), klóry ~Ię p owoluje \\' OOI)OWICdzl.11 h 
prl!'1 lI'i ]lrzpl~pnil n:41isanOJ k~I:IZkl przytaI za z re~zt.1 w sk róceniu I uief>ciśl <" r l'd.lkcJI ("zyl.tm" tlllll, ,lkta urzt;:dowt·. 
F.lr,trt:l~ a o dztoJach ijwlecy? Maxwt'lll)O- t IIIC 1I 00IuJąc ",k.!d !'rzyt.lcza I'0tllll "Zt' akty leatralne. wbrew ]lansktej o~l;enl .t· 
tr,lfll Im<, rozwat.allla z zakresu fizyki wy- reg przykl.l(luw i \\YJ:liinia rzl'C:t \\ tUI I:'jl t:l kil' w K nlkowte mówI Się I I)\"ze \\ ,\'­
łMyll w fonUll' t:lk 1'I!1I~tnCJ, tl' Jego k:ll.l· "posóh, Jakby "1){'cJ:thlle w \Vur!<z.lwle r.l· 1,~czlHe: .lrt!lIWIIIIl akL grodzkIe I, :1 7.1 ') 
'll'('zk,: ,. Mat crJ:l. I ruch' czyt.lt IIIOZII,I hrykowallo ~low.1 z zakollczl'lIIem n,l żyć 110 akt IIIC Jest tu (hyba zupehuc 1m' 
1 1I1I'~1.lbn:IC(lm z:tJęClC lIl. Z 1l).lIclII.llvk:,\ ,.,lk ·', 1'0 ])T7.<,cic 1111; Jo>;t :;lull'l.llc, :;koro zllall~" ("Jęz)k Pol~ kl" 4, 192-1), Hówllu'z 
II~Zy"Cy Jeste~lIły jlolrO~zl' w lIlez,t!"odzle. "IOW,I I.lkle Zll.\lJ uJelllY \\ BlblJI królowej r1U-ZI'J .,kollztu" li me kO",zLI' ("J Qzyk 1'111-
ale Kd,yhyś.llly IIl1l'll 11Ikich profc)lorów, jak ZOfJI, II K.napJusza ~ś]li6Wak, chrobak, ~kl l , 1!)2!.!)' C!~?(lai II ,\\ .I"yłl.l;o·~kl ~I' 
:'Ir OlllCr I ... od~e lub Wlllteb('ad, z I'C\\- Jlro~1..II'I, II )1:1l'Zyll~kl('go (illlllldllk. J(" 11:1 ". '~zY~ I oL~kl po\\OIIlJc (]l \\.l ~ylc." 
nu 'Ią byłaby to Jedl\:I z naJl)rzyjclllul"J ' (Iynak. pro",tak ), II ~ll\mmOlreJlta {tr- ski "Ię (hI WI, z(' J.lko rdzenny \\arlll.l\II,1 
"ly~h dzi('dzllł ludzk iego ]>ownlUlI Alhu dZI:lk, cłlUdzmk, ITlI.'Chlk) w I'".d l<'itu nlll lIIe mowI'Z' powOIYW.l?), .lle go ~,lI'l 
Fr.\IIl·IlZI· taki Flnmma rion rozbudził 1' lorJ,III:.ok un (kmc7..lk, pniak, krt.,lk) lIIeu\I:li llle CZ} tuJo, w!'kulek czcgo l.Jł Qu, 
wf>ród t'zcrokich Wllritw CntuzJ.lzm dt} II \lolI'ul.lk,1 Kr.l"zl·\\@kl<lgo (np. brzl"~' Ule mlb UlforlllllJe. A Ilrzytem zaWQllll gil 
.1"troIH)l1I11. nanct.ył nas patrzeć w lIIebo lIIa.k) I t p. Zr<,szt;~, skoro sam Wa.sylew. I pOtUlCie lęzykll: ~twal.lć Się- li iI' Je:;t tu 
i rozuml('Ć J<' clzięki licznym k"lątkOIll. ..kI zg:ldza :;i~ z p rof l .o!!iem, ŻC obda- t'amOj co powal.lć "It;: tiłowo 11\\ •• 1 I~ rOZII , 
pl .. anVIII z wI<,lk.1 Jlor%J:J I ~rlll1!ewn:J wic· rzam~ t('1II 'tllko l\~1:erlle'm miel!zkalirow uW'm tak, Jak podaje WUjek (ZIlalrzh tru· 
d7..\ rlH.l~t llro\\,IItCrJ . Il!lZwy 1I11leweh Ila 1\1' k rWI \lwal:lIIl'!!o): mo:tn.1 uwal,tl 

OJlgl ., I·'izJolo!!JiI eodzlen nego życI a', I win, to przeClot wyraz PodiaSIak ~J(', JAk ŚWJIlI:t w blocle, .1 powal,lc, IHZI ' 
1l.ljlisana p r7.ez Le \1 ('lIR, I "ChOltlJ!\. zycl.\ przytacza ~.l ammotrCIl,t z r. 14.17, a ~Iązak I ho.lz:\t, o lIlur 7.,1 !'pccJahue w,u'liZ.1 wsk I 
C<xhll'nllego" Lassarłt Colma były czyta. I zy tM. II \\'arsz:twie I)OII!'tal? Z:\.IIlnrźf' - WI.Il!t-III·QW· UW.IZ.I II. \\'lI~yle\\"k, kCll ' 
nc I)rzez surok ie warl.>twy publicznOŚC I lila motna III l('f rówll1ct co do tnlcrd1. '· wwk(; " u w dopełmaczu hc'dlY l)OlNI 
z więkllZI'1li bodaJ zaj~clem nit. niejNlnll uia Wa .. ylowskicgo, że \\:t rszawiallil.' fa· rYl1lu~~em prof, Lo!\ I)isze. że .. I\(·~t-iiltl! 
PO\\ 1('8Ć, :1 Jlrz~·telll 1: d utym ]l01ylk ielll. brvkuj'l lipcejahlie ~ Iowa. zakor'lczolle 11.1 lla st:.pllo pomlC:;unle tych form, np ~yna 
Szkitf' .Boclschrgo 1. (lzledzmy Jlrzyrod~ ... ó'wka." I na "arz". K.a~, (Swkrt.,) , przybylku ( Ps. n .orJ ). Stau 
j)rlnc poeZJI. "li z,lra'tl't11 b.udzo l'Ollczn. \\" z,luytk.lc h s iarego Języka pnl"'kll"jto laki IIl0ust:t louy (li II \\ l'~, II okr~~'1 
j'l;' e. rOz~1"P:łJ:! zlIkrc!\ 1l.I~lvch wiadu. mamy gl'()chówka. dachówka. I t. p., \\ BlblJI "k r~gll. luda, .Iudu, z.lkona, z.tk(ln~l ) t rwa 
I!\()JOII, kr610weJ ZO'JI znajduJcmy wmarz.l. II ~I 'I Jt'''zCZ(' II ,1)ICrw,;zcJ Jl ~łoWlt' X VI \1 

\\' 1'01 .. ( I' Id. nil' hr.lk lIulolnJ/lI') l. h I){)' 
)Julllryz.ltorów, którzy, będllc wybitnymi 
1.11,\I\laIl11 \\ .. wcj dzicdwII6 b:tdal\, pu 
tr.lfl'l ~z(' r~lVIII \\Hr,,!wom III('fa( howYlh 
(lzyH'lllIków rzccz wy/otyć I z t.ll<'l1tcm, 
I z jUltytklf'Ul. (i('nJ.lln,\' n.l",z U('ZOIl~' bu· 
I.lluk lła.cll)or~k l lIlIewal OOtzyt) " uui­
\1 I'r~~ t('{'IC lmh,w) iti Były io w:tlln l' 1\.IU· 

kOI\ u~ I I ]>opul.Hno~CI. Odczyt l)yp:aslII' 
~kl(',W () kanarku Je~t arcydzl<,lclll met,J­
Ily kh lollCl 1 ZMazom IIOn\itul.'J formy. 
.Iall Dt'mbo\,.!'k l, Plol'z:11 () htOCIC (' \\ohlcJI. 
r) II allzuje r. FerrlerclII, :1 lIIo:te go 11.1 wet 
1)T'l.CWyU!Z:1 ŚC1810IWI:1 I Przystf;I)Ilo6cl.! 
\lykl,ldu ~ Icdawllo zmarły AIHlurj (:a· 
\\ rońlIki, chluba l1I<'łylko polqk lego, ałc 
I europcjsklcgo J~zykoznawlllw:t, p i llY \\'llł 
dl.l ~zl' r~Z()J pllhhrznokl w 1l1)O:lob przy· 
~1~pll~. pOJlul.l rny, IlIClllllleJ j<'du,łk 11:111-
ko\\y, l'odohme1: Iłozwa.rlowski, hjąt·y 
witlkl nasz ję:r.ykor.nawl·a 

Są. to pr.I\\lhIWll' dobrz\' 11I~.lTze, Ilu 
r.wy mówI. Z(' pocz:Jtkiem I z rodłl'llI du· 
hrego lli":UIl.1 J('ii! nnle1yt.a TZ<,r;t,1' ZII.I.J" 
lII08ć, 0161. Wł:I~I11C ! Nalctyt,l rz<,c~v w I' 

Jom~ SZkOllliwl' Jct!t WI~ p:raso\\,UW' 
dyletuntów, "'achowiec pOtna lIi~ 11:1 rze· 
ezy, ale jakze odrzucić zdola Ziarno /)(1 
J1ll'W~ 7.wykły ('zvlehllk ? 

uyńs.kicgo krup lana, oślarza, u Kn,IJlJIJ- I u",I~la S ię II HejlL, Koch.UIO\\"kICgu 

"1.:1 1I0!<Z1\rz.l .. 1 przecie gonciarz, )(".tTII. Sk.lrgl, w spol>ób do8t chaotyl"zny. to tez 
I'an, ulledarz, 1II1)1I:lr't. paster1.. !llt'can, I dz~ IlIcJlodobna l!clślc okr<'ŚlIc. którc 
~t,tW,łTt, 8zkl.lrz, w(:gl.lrz, wol.ln, to ~ą formalnI:' lulJ znaCZClIlOWe k.ItI'~!lrJc 
s tare polskie il lowa które powst.aly zdaJo r7.eczl'III· lIlkń\\ 1II.IJą koncówkQ II. 

się, bez udzmlu ,,'Msza wy , klóre, Z.t8 UMJ:j - u" (J ';-Oś, FI<,k~J.1 
\\'('(11<']1 \\':I i!y lC'W6ki(')!o II \\'.lr~z.I\\'1I' w ,(,ra.matyce Języka. polsklcgo", Ilr.II,1 

mówili. kUj! nu kollll"j(:, Xtl p()(lobnt~o, ZbIOro\I.1. BeulII .. Lo!!. !\Jtsch, HOz\l .ulow· 
J<'51em \\.ltSzawl:l.nin l utVW!ll1l z\\rotu: .. kl. I.1la"z)'lI. Kraków, Polsk.\ t\ka I. 
1)O~tall !lI1 kolncJ'Z T.lk ,,1\1l1II IllUwi.1 ( ' lIl1eję~noijci, t923, st r 200), ?~by ~It: 
rdzell lll II'U",z.\\I'IUIlL( NaLOnuast kljk.l- wrróżmć, 1.apewn<, II. \\ .I"ylow~kl pOJe· 
k rotllLoslyszał<,m, jak zwrotu "kup tU I ko- ,hl o Ilietylko dc Bcrllll.l , a le i d o 1.011-
lacj~" uty'olah t.~ dzl W tych \1'YI)adkach, dyna' dotyehcz:ls Jctdzllny WSZ\'t'l'y ~I o 
\\ którY("\1 IIClIII' \\"a. .. ylr\\'sk \('gn ,\ WM. I.ondyn/l (),,;oblJ\\ych t:lk:te udzlrla \\ .1-
"Z.llli(' mOI\l,1 "oddzil'hlle" j:1 używam ")Iewskl porad Cdy SIt;: oto 11111\1001.1.11, 
. o~obuo" Ooty('\l('z:l ~ taklI" ZI\fO!y. Jak t.e OU~t w Pa.ryżu Grottger 111)'\1.11 . r.l· 
"odkrvl but<,lkę lub h::!t' uw,lt.l h6Il1v za dyrki". tak mu tO za llllpollowalo, t.e prz<,· 
nL~VI )'tmy. lymr7..li<cm Wasyle\\:lki lirz\'. ", tał. ~oIrd zlc h'm ~Iów k.lem 'I'rzYIU,IJ.\l" "Ił: 
jlJi!IJJ<' un, te ".1 "I)I'CJ:thllc \\l a",'I\I(' wy - takl~l ~.I!'. ld ~, pO\\lIIl11śmy mówl~ .. bryr 
IIIOWI<' 11z1C11HrO\lcJ JC~I lO 110\\ :1 widn~ t ryglt' r I yOlllewllt ChoJlI1l w lukle Ill~:I · 
JęzykologJa pana WlUlylew:iklego Wygla- nym t "llrsza.wy do Białostockiego ~Ż) I 
~za np' l!t' ntcnCJę, :te Warszawa lubi mia. te~o wyra.zu zaml:l~t h~tonot'z.'ł ('zy h~tn · 
IIOWlllkl II" orzeczeniu Mnielsza t.e Mn · w<'go 
w r I z(\(lolllow ion y w War8Z:lWIC, dr Ma · Krytykę f.u:ho\\4 ,I c~ kolwillk l),lrdw 
!lakO\\llk t I)ii!al. "On n J ('~t wit'eznie 111lu· wzgl~dll:j . pobł:tihwli, zamieśclla II . ,Jt;:. 
dq, rm:kll.I, dOWl'IPIlII, Ilo\\',lbn:\ I Jlotą · zyku Polski m" (ze~zyL 6, 1030) II, .\ 
Ilaną.,.·' ł\le gdy ZUJrzymy do ,.GramllL). Obr~bt!ka .. ,Oto parę ]lrób<,k: Autor om.l· 
ki h:zyk:1 Iloh;kie~o dla szkól po\\'~zeeh· WI3 akecnt Iwowl'lki 1 jego N'dllkuJ:I('~ 
nyt'h I ~ redlłich" J. Slcma I Ił Zawiliń- wplyw na MIIlOgloskl pn.ed · i poprzy· 
~kil·go. którzy ":J przecic1 ;\I a lo]l01.1I131111 l\l.kowe w wyraZIC .. (Autor I)odaje) rei I· 

Ukazal:l SIS lIa I lół k :l ch kSI(:g.lr"klt II lu 11.1 li tr 174 IJrzrl'zyt ,HIl Y, ie .bl~tlncm ('JI' OCZYW IścIe ul<'::tlus:ttIc .. a OI)rÓ('z I nl IJ· 
kSUI!~.I, uaplsa.na IlrzCZ Stallls ł:twa Wa .. y. JC"I kllldzclllc orzcczlllka w Ila rzt;:dni. ( l obr.III(,~O przrkl.ldu l'zwaukuje i ~1I.1II:1 
lo\\'~kl('go ,~O~I Iylul .:'-i.1 ~OI',1'1I Jl;lyk:I",! ku. , .l kladzl<'lIIy go taw:!z<, WIllIanOWIlI' z:\-':l(la.. I' rllwu lldZ\\ lęezn iema 11l1~dz\ 
Jc"t to zbiór dZlenlHkar~kl{'h fl'IJcLOnÓ\\' ku, Jeich wymta podlodzenie. ~I:IJI, dl:l ' wyrnzo\\l'go IlOŚII'"lęca W3sylcwski \\ SII<'J 
któr<,~ z IlIch by1r nllw~t \\ ra~jo wygiII' r,tkll'r podmiotu' .\ \Iięe kwc~tJ :I to Ule k~l:'jtec 81)oro U\I:L~p, s tarając Się k\\I" 
~zn.n<, t\le za{!"l~bl:HIlY "H~ \\ kSI~tk<: . a po Wł:I~CIWolkl dZIChllcow('j, Jak błędnie ~tJ~ t~ możliWie pOJllllanue j)f1.NI stawlI· 
przeczytalllU czuJcmy w gIOI\ IO chao:.o IlHllema p \\',I sylc\\'~kl, lec7. popm\l- '1'11 nie~loly 7.ilf7.urit': mllll1.~ :llltorol\i IlIll­
I lokkl zawról Ochlollllwszy z z:unętll, no~( I: 1)T'l.I·rzem wy lilka, :te .mtor rozmIJa jlrz~',.,t~ Jln o(tć \\')'kl.ulu, rzvh f.lkt rozmiJa­
wywolanego przez autora" 7.trl.ynnmy ~ i ~ z prawidłami gramatyki, zreszl:1 1IIf" HCY ll t~ z podstawowym c<'lolll Laik I 
konf~olltowltć 10~ C? on mÓWI, z lem. co l:lll .. l,C ut.ywa dobrcl I)ol!'zczyzuy. PIPze lakl(' 8formułowamc raczej z,dctOrJeutH­
mówI nl\j.1ka, .!'Iownlki. I Il:\.llla wla;,1I1\ ob· np. ,.w Jlicrw~z~'ffi rZf,'(hle". kIedy to j<' ... Znów fakty IlIcuzgodni.ane z podallelIl 
..cr~'II{"Ja KS ląika "a~ylcws~lego Irak· oczywisty germmllzlll, Ilopra\\llIe po pni- l\\lerdzeniem" Zadcu wyraz pol.~ki me 
IUJe O J~zykll Itlt'ra('kulI , (halcKloloj::'JI. "ku IlOWll lIIO hyć przede\\,"zystklem uczyu:! SIę 00 s:1I110gloskl no::.owoj Ale 
~cotrrafJI wyrazÓII Itp Rzec't~ ! lek.I\\"'. S]ll'{'J:tlnl{' \\'a rszll\I' ~kleJ w laściwośc i j'Z. lI:~J\\iQccj zamętu dOll talo ~i~ tlo Ul:lW' 
I ])O\\'lIIl1y być szcrt'ZI'III Il ogó!ol\ I (11)17:.\' zykowcJ IHZ"I)I~lIje WMylewl"kl, Żf' m(J wieckicgo IIII~ZaltJa kc, ~c, :r. kic. ~II' 
stę!lmOIll', Alf', pOJlulary~acJ:1 wymag.1 WilII, akta, proJekła, l)rOC6uta,. No. I do wymowy II tyllloj~zykowego W I, ' 
I ullf'ntu pumr:'klrgo, I znaJolllogci rzcczy. 1'0 dn IIIni<,. 10 mówi~ projekty, I)fOCCn· znlt aClf" jJi erw"z~ ( kwelltj~) oświetlII fal . 

!)an \ \' .I ... \'le\\~ki ~laWlH jnką':' 1.:l~.ld'Z. ty, I nlOt zU:IJonll War8za\\ianil' mÓWią ~zywie. d ru~cl wogóle nie zro1.lIIll1:1l" 
ObJHślua Jlj przykla.dnnu I w)'JJr,)\I'l'dl.a J)oclobni(''ł ('o lIi~ tyczy akt i .lkIÓ\\, od." Tllkie alawia zarzuty ocena fa chowa 
Wllio!!Ck: Ale "przyk h\.dr Językow IJ \ \ a· ~I.emy p \\' .I,;ylt)w~kiego do , Gr:lmatykl przyczl m .wtorka ICJ nt'cny naogól hn rdz~ 
~y IC \\"~klogo w pcwnych 1\'nMc1k.l l'h 111<' hl~torycZllo. porównflwczoJ J~zyka pol· tYl1.liwle IraklltJ I:' I' \\'lIsylewskiego I Jr. 
r1.owodZ.1 z.'l~:l(ly, które'l III:IJ:, (\o\\ 'llhll' "k ll:-~o" przez .\. \I :l\e('klego n:l.llI~an, 'j j!o kllll11k'Z Rozgrzr~z:l ~o. bo 1){I(lobllh 
~~to. \\ ,.amellJ zrrf\'rl,I\,\lilU za .... ttl tr,l· (!. 1',llotr fI.'\) . lla l <,r~i: "Ielkopola nm za· lak \\)'z nał qam p \\":I"ylev.·~ki. pr()bu 
h:l.Ją !'Ię zlllekszt.tI~elll.1 I nidcI~lo&'i, 1)1/- ~Icdzlaly w h GaliCJI, któremIl zrellztq \\al .poddać s"'ą k"lątkę kontro\, 1I.lUku. 
nąee, rzecz jasna, z braku fachowego \\'asy lrw~kl P(l~wl~tI ol!obny w 8\\ ej weJ. ale .. kOlh'zyło I!I~ n:l I)róbie. SPt'eJ.l. 
prl.ygOlOW.Ull:l aulor.l. 1'11 \\"z~~ lktJ 1l:I~U k~I.ltce felleton, pisze Ilo .. lo\\1Ii(\' "mówi hsta "hi':KI\' w pI Ś.IIlW' , prOSzony 1.1 ptZ('j. 
\\'a ItlICJsCallll Ob.LWY. ezy .Iutor 1l ' '1)raw. l ~ ~It;: I)rzcto te-.o l.ltnenl.l (Ioknmr nl:l. a.kta rzelll(' I \IqU1li~cle błędów TZ<'CWW) (·11 
rz('u t'.IIUą rozumie, czy leż llIeklooy po ~alo "" 11r:t1ll.lrlr .Iklv .l Imllk1.I, f.lkt I Z r'Zkopn\l1. SPOJTZ1II 7. wyrzutem i.. ~Ilf.l' 
\\tnTZ:t Ją, mechani cznie" (A Obr~bllka, IIIterCt!l.I .. " \\ę :r. rąk w~pu&'ił ' Wcale IIIU sif; lIi<, 
recenzja. z k!!iątki Wasylewskiego w .. J Q- Lwowianin A Passendorfer ]lowiada, dZlwuny Takich klllątl'k me mo:tM I'U 
zyku Polskim", zesz. G, 1930). że jeśli lIlCtWa o papierach urzędowych. Ilrn\\iar Wi~rej' lli<, naloty llisać. Oto kilk:1 puykl,Idów, zacze rpniętych 

lIa I'Ilybll trafII z przckładu l)Qwie~ci te· 
goi W!U!scrmann:1 I) I. "Djabr l w plo· 
mieniach", 

Oto caly feljet<Jnik poświ~r l l Wl\~\ le\1 to akt:1 a z:\.Ś akty dramatu. Więc Jakte! 
ski t. zw "Ako-llIanjl', P Wasylewllki ~i~ Widać przesłyszał l 

Powne ~ Iowa mnją zakQJ\czeme 11.1 A mot.e niema I)OCzucia nslucbowo-ję· 
WllIdy:Jlolc Wolerl 



-===================~====5~ =======================PRZEGLĄD LITERACł\l "" 
clywistośeią wiciu odpadło, w nadliei, to Karol Hubert ROBtwOrowaki odsłonił nam eyatyczne, i artyltyctne motywy, ~ta!elll 

L I T E R AT U R A R Z V M S K A gromadzące Bi~ fak ty istmenia ulotą się w wywiadzie dziennikarskim tajemn icę po- I związane w cal ość, czAsem samo(})a: Id~ct,­
same w odpowiednią pod~tawę dla ich po_ witania ostatniego s ..... ego dramatu, który Autor skonceu}rował 'Z.:'lladto BW l 0PlP e .B 

ATURZE POWSZECHNEJ" stawy twÓrczej. Inni znów bezpośrednio nie· niebawem ma wystawić Teatr Narodowy: teulatyC"lny. \\uylcr Jeg<> bohaterowie, naJ-
W "WIELKIEJ LITER m:..1 uc:r.estnicz4 w prubiegu ddejowy;m .. I'neprowadzka" _ powiedzial- jest w:r.ię-- rozmaiut.ej watnoś~l, tyJ4 pod Inaklem rOI' 

'" ści' , kl d' d t t c ta prolIto l tycia 'ciślej z opo.wlada.n}a ~~dów. Wyradza IIlę towlZtuclnoAć.obra~u 
hl i e c z y s I a. w S t. Po p I a w ~ k i: przed ich ge.nJaulO ąj aulor UlULe nas chwili bietąc6~, u a AJąC po s ~wy y I~ o fnkcie, który się zdarzył w KrakOWie. I Jednostronno~ć cbarakterÓw, ~aml~ .Iu­

"Literatura rzymska", w ,,~\'ie,l kiej li.U'r~- o llleJ przekonać. Oto, co pisze np. o Li- na którem cllcleliby budować. l CI są w naJ- 00 tego faktu doczepiłem fakt drugi (spra- d~1 _ pomtaJ4 tywe uablony . ( .. Kurjer 
'unę ' lOWI!7.Cchne,· '· 1' rzas:kl, I::vorta. I~h- wju~u: "Historję pojmował jako lege ndę trudniejsz('m polot.enlu, bo chq. opanowa~ .'. S,o""go Pana) _ i tak oto powalala Poranny" TIr. 842, ~ 10. XlI. 80). 

30 '" , śc' U o d uk'" s', p"y COrtU r6t.nicuJą.cą się rzeczywiStoŚĆ-, ktÓ~J <> 

cha", k,'c.o, • , .',. 729-807, z I u- I w przesz O I <wmy OSZ lW I - A b' , k " e,I"u Ponlewat w fakcie pierwuym głów- • " e ... ~ . N' b I t są tylko c~ą&lkami. m ICla ta ~ .mon UJ "....,. 
st.racjami. . • czyn jej wielkot%ci i potęgi. 10 yo o c'dowleka od wewnątrz, ale tluml Jego po- nll rolę odgrywał etudent, ktÓry nie mial k . k 

SiedmiotoUlowc dzielo prof. K. Mora.w· więc naukowe dochodzenie oa. na.8zl\- mo- ry"'" na.zewn,tn. Cbelaloby się odruu wy_ ~rodkÓw do tycia, i w dzien noaU ce~ły, Pa.ni Beata Obertyoska, autor Il plę nebo() 
, . .' dl , ' d "'J'ow,,' .pop": kM"~ 'k' , • w nocy (b,"d."y.ko) o"ył ai" Wl ..... · zbioru wieruy: hPnczoly w slonecl.Ui~u", 

.kiego O li teraturze nymskie, Jest wu;:eeJt ę· ecz Lworzorue z .... , - skoczy~ z ~zemś wie I,em. ~~ntetycznem ..... , O B eb , 'b h ',ń t '''' ód Ro . . . '. 'b 'oe,yw,'Oei •. zwi,zal mi si, w myMi z Frao- wydała. ostatnio r,emat p. .,' racla 
ru't ,'-',.e"u",·cm ulli,wersY',ecklm w ro- rej o aterem Jcs pa s wo I n.... - i w rezultacie me daje Sil mc. a O n;ymla. '! t ' k d "" ",ae). ~ , ' ,'bob te I • . kiem!. _Niespodzianki". Gospodyni, u której "ro nyc I, sen a en arzowy , z I U . 
dz.a.ju SchallZowegOj l('go Jednotomowy my, a wykouawcaulI wo I. a. dra. sij. trudność w obliczu wsp cze«no CI zwraca lIJienka'i kIltem. 'Z.akochBla lie w, ", im i po-- mi IIwej liostry, Leli Pawlikowskiej. "W wler­
"Zarys literatury r7.ymskiej" (1921) .CZ~III Ś mętowie stan u, imperatorowie, Uf'Z.ę IlIcy. tet poniektór~ch pi5&r~y w pruuloAó. Mot.e et:l.wila ultimatum: albo będlle lej kocban. szu _ piSie o tej ksiąt.ce p. Z. Rabska -
1I'i"ceJ', nit. popularn,em ,pnedsla, wlem,em Ka.to Starszy ducje Rzymu pojmował jednak len o reI pnlgotdo~awc7.Y IkO, ',cz.y k,'''m, , I''" wyrzuci""" na bruk \malerJ'ał pełnym prześliclnej ekljlrelji poetyckiej, 

, 'o db "C ba d ,"J'J'osk,aw'J' li, ,ycbleJ', nit nam 81Q 't ,aJe, lIlo,te wa ,me"..,..,.,- . d' ," go d """,b u,~ 
tego p"odm,'ot.u dla lfitcti<Wlltne, pub ICZ' "' tenslun sp s " w r z , ' d k' "o,y,"y), ",ni,wat chłOp'" by bnrdzo opowie zla .. 1100 a ellę". . .' 6b ' od to jeRte'mv w pn:ede( mu mespo zlane Ite·.s. M t 11 któ I podiltęp"" noOOi: w pierwszem UCZOJIC wywody formio; w 8pOS z ag zouy samo rackichr.. (.,Polska Zbrojna" "t 14. Xii. 00). uczciwy i Idachewy (po pr'Z.yDlu80l'iTm Clacb r~ ~c., ny porwal 11' i 
uwzględnia-ją i publicznot.ć, W drugicLu za ł eca.ł Cycero; obecnie Liwjusz zosla.je Z równą jednak IluBInościt wyjdnienia i krótkotrwałym okrelie ,tłlosunku" powie- trly córki 09.1 wdowy I. o~lecle I z Dlem 
autor prócz publiczności ma na. uwad'Z.e wykonawcą tej ideologji"... prlYczf:. obecnej martwowy w literaturze Bil ilię). wi~c miAł wszelkie dane na boha-I na północ: .. "ler&7. poetki Jest1; ~~Ity, pę-

d tó '\
' be 'ok', ' --u W. ód ' 6 ni"D C • , lor tak "",., oby ,zukać takte w ś rodowisku: terA tra .... dJi. - Sąsiad mój budował 0(1- len 'p r~·m.ltywMgo ur~ku. arem na· 

także stu OD w. O C "" I go s....... r b"ClIJIISZ w \11 "",z Z • U - cynę i Ódnawiał, a raClej prze rabiał swój tcbmen.Ja.leat. t!-' fanta1:Ja lu~u, ta, która lwO-
rzeczy potrzebne bylo jakieś ogólne że - Owid jusza. Aby czytelnika. pn.cko- w kryzy!ie kulturalnym i ekonom!Cluy~ dom, więc przed mojemi oknami ustawiono ny naJPu,:kmelsze baśnie I w~rowadza nU 
pr7.ed.stawienie, nie liczące się jut z po- nać o sluszuości tej kwa.lifikacji błyskot- w rozbiciu apołec7.eń.S~wa., d~zo~J~ntacl': \\al cegiel, a te mieszkam na parterze, mo- ",. ~ęCIOW)' śWI.at uludy, dalek}, ~rdzo da­
trzebami szkoly ~redniej, czy nawet. wy1- liwego wirtuoza, autor ogłasza. go za. i niepewności. w poto u Olta amlaJący.c -"~ 'n 'W'"",'" 'b.,rw"wa' przebieg pr:lCy loki od Ita,reJ . II,owszednlośc~. o,;7.ata ze-

d 
1 

d 'o,. wydaneD. lb)'t abeorbująeycb nas UCZUCIO- L'"l V" , .k' k 'k d 'e-, "J'. Da.ł J'o miody '''ynbUl, lubelski, kl - do,lchlicnic Wer.""i IJ·msz" u kI rego, J'UI. d k' " e, , 'o,h., t-e"eyob si" p"y ptaey rozmÓw, wnętnn, a . SIli, I·la ~u, ya, le wy awn, .., .u. WO, a prze ewszysl le n~ w tem sp y~en~u ".... B bl' k.M d k t kat.d m rego dotychczasowo publik:LCjo Obracały u Lukrecjusza. - "biologiczna. genjalno.,., i tuboteniu ogÓlnem tycl& ducbowego, Jakle ( w)'Blarczy ło olwony~ okno i stanąć za (1- tW!l- I }~te I e yc II!J. Je9 w ), 
się okolo rcligji rzymskiej (Triumf, Bel- objawia ła się w idei i w a.rlystyczuej my- niesio dzień. dzisiejslY. ranką). Rozumie pan, te moją ciekawość roz, naJdrobllleJszym uczególe .kunlztown.ym 
lum Romanum, C'Y8tO~ kultowa., Apo- ślij slowna fonn.'\ byla dla uicb przedmio- • budtilo opowiadanie o akademiku. Wśród I ~,~tystY,czn.ynl okazem u.t.~kl tYllografLc7.-

, .. O id' robotników uuwatyłem typ bardzo cieka- n.eJ. (.,KurJer Wartlzawskl nr. 810 z 18. 
teoza. od Sulli do Augusta), lub ideo ogJl tem prll.Cy i orudycji; w w Juszu go- Symptomatem owej posuchy w literaturze wy, J'akd pi,kna radoś~ t.ycia _ te ilekr"ć XJI. Bó). 
takich autorów jak Cycero, LukrecjuS'l, lIjalność stwierdz.a.my w rytmie i w slow- są takie w"lno""ienla n:ec1:y dawniejnycb. k' b ' • 
WergilJ'usz, llo~acJ·u8z. Tę ideologję brai nej lI%3cie, a. myśl i idea. były dlań pr7.ed- Oto ukaa'a si~ w nowem "'"daniu tnako- ugadał do kolegów, wllzyst le gę y SIę roz-

" k "F ' t' '" W". , f 'p",e',.·· jaśnlaly. Zac'Z.ąłem go 'led7.ić - ZlJ,oabv- O ostatnim tomiku,!';'''Yl' St.'lnislllwa Mlo-
'

'', ""'0 w ,.,,',o,'u , p'lI,lami, nurt.uJ=,cem, I miotem un'lztu i ,)r:ley , o',mu, ' ,o, nnta powie . e! n 10 a:, I, . k I l' , k Z t ' , 
•• , ' 1 .t'-'- •• k ' f k" O wać - no I ta powlIta e e -. es aWlellle dotel'lca II. t. ,.Nie iela' czytamy. te: 

_ d,""cJ' C,)"C' , ,'"'ee,c,',stw" rZ,\'TIlSklll, ba,d,o ,)omy,lowa', :Ilc wy,)cllllellle J'J ozdobiona ryaun aml ac lewIcza. owzno-. d , "- 'b',,, , ' 
.. ,... v '" v • ń " , ..... l W' b" mOlego stu eli ta "i ym rOvuCI:l.nem no I" .,Autor usiłował dać cyk wleruy czysto 
i osadzal ją na g!(;:bokiem podlotu filozo- tTc6cilł zmugza autora. do. u1.llania w el~- WIC l.t I~ik .... E. ;t(la( a Zł ~e7ze .ze ran~ resztę. 1'11 tęiy1.ol1. tyciowa. człowiek na chłopskich: pełnycb wewnętrznej krzepko-
ficznem i p'yeILoloui c7.II(,1lI. ".anckich .,rro.n.voln)'ch" wl(' r::llykacl,1 OW1- Korne a US1.y lego. o r y su~ na nie swoJ'em mleJ'8cu, taki, który musi dopiąć ',i, wytrawionych z lirr"mo, nl!.lIyeouyeh .,- ~ ~ . dawno W)'C7.CTJ'ane dwa zbiory: "Polów , ' O " ' 

To 'lamo lIasl-awiooio widać IV j ('go 1.:1- djusza na. lemat zmyMonych milostek ~wla .. ul" i ,.Narodziny Berca". "Czyta się tel u, a L'UlI - wyko eJeniec. czA
wl cle. lIrOlItą biologicZll'ł radoac ą istnienia. SJ)Qre 

rysie lileratury rzymskiej, pomieszczonym obrazu "idenlll('j lubictno~i", "lubieżno- Je _ piSIe Z. Dębicki _ niby pamiętnik silny zaWlze z"")'eięta, a jeteli w odatku wa rtości form:l.lne tych utworów ule prze-
,," Ik" li , '" lo' "_o d ' ' '' ' b'et o"" n'J'bo, d "h ó k ó mu- I16rco naswo,em mieJ'~cu - to, jak W da.- BI,niaJ', J',dnak faktu, te w re:ditac,'i artv-w , le 'ICJ tera.turze powlIzec III{'J . I ~E. omlCłlze', u I 1\.....,.." - tamtych awnycb. IlIL1llOnvC CUłS w, t re ,-

Dzi~,'owe 'waclenic literatury rzym~kil'j dziej nrtystyt'l.llej..... Pro~iej, a. więc Btaly w slol'lcu poezji. Hi storja literll!ury Ilym '2'"padku - mote ratować takt.e in· stycznej wypatllo lo miejseami ,UUCZnlO. 
, b ' , d b , , " " "yeh. 10 prawo tycia sprawilo, te mojogo Jest bowiem w Mlodoień.cu co, 1. inteligenta, "\\wzi on w tern, te jest to pierwsze hardziej Ilrzckonywal=\-co rz llU to, co au- na1.wa a te e.za.sy " o ą. es e ylmu. su· k' bl'" 

O d · '-,. .. . B I , "0 'em p "d,w"yatk,',m do- I"ran -a wvculga 'la unv z ota I w osta który Mtów potleHć do wsi od strony ka-
W ,u,opeJ'",,'c J' 'o",,-e p,"m iennielWo, lo, mów,' o wi JUSlU. J""O ,>ooole ml- BIllIe. ) a o ..,..,w,' d-ha', " h'" , d O < '("o l' k d , k " ",," ,. b d k v t mel c WI I raluJO O mlerCI "" ran a 0- bAtetu·. ( .. Gazct.'\ Wartlla.W!. a nr. ...-", 
wY' '''!''J'oe. na ,'deowyeb " f"rma lnych •. ~ ..... ,'J'ak" o poecio ska""';. 3- o~rego SOla ~, umleJę nego na- o >'am a' d" p"w,'", •• ,', a,',) "",k 4 X" SOl ..., .: " • . .. v d""'.v 'e' . co,,'anl:' noczywll1tfCh wartośCI estetycz- pr walU " v . - 7. .' . . 
~w~llIlacb. flpont.aIllC7Jl~l I bezprzykla - ,.Dobr~ Je.~t formu!t\ O w. I l II po e~r.: nyeh, doba, w które 'Zdawano sobie spr?wę ,.PneprowadzkA" jest tragedją, którą co ' • 
neJ lLt.eracklcJ twórczoścI Greków. Pod " I rWlUue hteratury . Z kat.alogu naz\\lsk z; tego. te sztuka wymaga pracy, wysllku ch ..... i1a gasi prawIe groteskowe środOWISkO, ~t:l.tnia k!.i!l.tkll. Zygmunta Wuilewskle-
tym kątem I>atrzy autor na. ",okres po- wyhiJ'a się Iylko Taoyt, a poczęści Po- i ukochaoi1\., te bet. milości. bez wiary w to, w którem s i~ rozgrywa" - lakoń.c?:)·l Ro- go p. t. "Wnukom o pradziadku w stulecie 

, " " k' (d , O h d Ił • litworo,,·ski. ("Gateta WarIlawska" nr. 875 . " d ". ." wst.'\wallla Iteratury rzyms lej o rO'\I tronjusz i AJluleju.8z. "kres wyc owa- ! ,.te nie prteminie ten, co kochał bar zo , O1e 80 pOWBtama IStOplI. owego Jesl mety o -
65 p rzed Chr.), choć przy Ennjust.U, Plau- I "i,~" (w. 111 i IV 1>0 Chr.) wygląda racl,cj mO'Łna liyć poetą, bo .. ~ylko ~ilość tworzy z 2·1. XIJ.).. JHk plue Z. Dębicki - pamiątką rodzinnI!-
cic, Lucyljuszu, Kat.onie akcentuje jut nn. pO!tscriptum, nit. na wyklad. Autor po- i Bóg. tworzYl który Jest milość". łlak~- .. Nalet.y ona do wszyetkich, klÓrzy chcą 
,.,narodowo" pierwwtk.i rzymskie. R07.-1 prostu nie lubi kompilowa.ć. To tet jedy- IZyflSk.i r!",uIDlał to, Z: calą. tet stc~orośellł- Jedną z najwrbilniejszych postaci w na- ulać i rozumicć l)rze8Zło~ i któn.r tej pue· 
kwit literatury "yruskiej' (65 przed elit. lIie rOtdzial II (wiek .""CllJ·USZów), "opisa- Zl\IV" ,ac.'tł,.,S!Q d, o "IYlteh,l1ka .z,e !~Opow'nmf,I:",.", Ilej literaturze lest dzi' niewątpliwie Zofja ~zlo~ci C7.ują się spadkobiercami.' 
d ' 8 Ch) , 

'k ' ó N' " " " d' d " ęc f\SH;(J mo e ne '1II1j '" .... , NlI.lkowska. Mądre uwagi poświęca jej p. Bowiem dziadek autora, jeu. JÓlef Wasi· 
o po r, o - WIO gcn.Jusz w .• IC- ny z ob ItO CI g owy I serca, wypa r w- GdYł 10 niej s-poc'Zywa bied,1C ludzkie Jan Dąbrowski, patrząc na tWórclOść tej lowaki. iJyl osobi61ością wybitną: .,wycho. 

bardzo jesteśmy przyzwyczaJooi do sza- nic pelno ja.k oryginalnie. Takiego przed- ' nrce ..... świelnej pisarki, jako clekal\(I i rzadkie zja- walllec slynnego korjlu~u kadetów, jut 
fow~ia. w l i~ratu.rze rzymsk iej mia.nem st.'lwic.nia lite ratury od Lukr~jus1~'L do Wbre ..... telllll .... 'Yznaniu nie było to jednak wisko opanowania: ue.lueiowo~1 pnez inte- w roku t7sa-im oficer. Odkomenderowany do 
gel1luszll. A Jednak ~rzeczy~awi'-zy wy- Owidjusza i ~ Crccrona. do L-iwjusza serce "biedne". Mia!(~ ono s~oje b~gactwa, l lekl. Auto~ ~rafmo J~d.nak BpoBtr:zelf8. te .. rozmiaru granicy" mię(\'ly Polaką 8. Rosją, 
wody autora o LukreCJUSzu, Katullu, ey- dot.1d nie I>Oslada.hśmy. IlIIało pnedewszystklelll rubin 5",:oJej krwi, .,tw~rczoAcl NalkowUICJ br~k. napięCia dy- pótniej kapitan grenadjerÓw i podpuJkcw-
cerowe, Salustjltlzu. Liwjus7.ll, Wergilju- w której matzano pióro poety mlalo prawo nM~lcznego. U P?dsta,,'Y ~eJ po~lądu lIa nik legJonów, adjutant Oąbrowskiego, uczest-
szu i IToracj uszu musimy pochylić glowę Tadeusz. Si"ko. pisa~ wyrnx .. kocbam"_ (rKurjer wartltaW- l trcle ł otr glębokle p~ześwI~czeo,lo o ko· nik "Ielu bojów, bohater z pod Hoben · 

, ski", nr. 337 z 10. Xli. 80). n~ecznoścl. ~eg.o, co Się ~t~Je ... 1w?rc~oAć linden, Gf1ld~i:łdla i Gdanska. jenera! bry· 
_ Nalko.wekleJ Jest. calkowlcle ~rzelll'k.Ulęta gady WOjsk Ks. Warszawskiego I .,ordy-

WJnowieniem jest rÓwniet. ,.Przymiene· spok~J~ym ~mutk~cm postr'Z.ega.~m. W u.two- nator jeneralny". rycen: niedomny podcna 
serc" J Kadeoa-Bandrowskiego. Prof. J. rac~.JeJ lą Je~yn~e ~zory akcJ.I, leCI filemai wyprawy Napoleona na MOlkwę w r. t812, 
Kleioer powiada.. te jest to jedna "z naj\\'at- akCJI rzeczywL8teJ, mema 1 0ZW!ązal'L dr~ma. jemco rosyjski wzięty nad Borezyną. wre-

• nTejs'Lych książek w dorobku obfitym" tego tyc~lIych, ~u~ są tyl~o sz~ueznu,~ ":'Bta.~lolle A?cie. po lIaukem, komendant twierdzy Za-

P r as l e pisarza .. Pietyzm, z jakim ją dziA przetwo· dla U~~llIęcI.a 0ilOwlada~l!a ... Powl~Acl Na~- mollć i przez~,~ krótki ko~endant korp~u 
T7.ył. oglallzając drugt edycjl.l' świadczr, te I-.owskieJ zawlera~ą raczOJ ekspoJycJę.moth- ka.dfllów w KahAzu". (,.Kurler Waruawskl" 

Literatura w oblle:;,;u zagotlnleń bytu narodowego, _ Pr6by wyjaś n ienia dzj- watn:l. jest osobiście i dla mcgo ... Najwat.- ,\cgo dram.atu,. mt sam dramat .. tYCIO, ?d- nr. 332 7. 4. XII. 00). 
sleJs7.eJ s łngnllcjl. _ WZlłowlollla : Weyssenholl. Makuszyński, _ Prof. KIci ne r niejsze jeU przelworzenie 1I0weli p. t. "Bo- 1,!t6 w z~leTCladle twÓrc7.em. ~alkOW1lkke), -

Literatura w 
° Kade n ie. _ Państwowa nagroda literacka. _ Taje mni ca .,Pr:r.cpr owad1.kl" gowie" .. Nafll1y ona do uczytów twórczo- 1lle uktl.zuJ~ SWJcll l'.o.lów, CZ~1lI J~ wuyst 10 Owa potętne tomy (przoi'-zło 1000 stron) 
Roslworowsklego. - Prawda o Nałkowsklcj. - Ostatnle dzle lo Perzyńsklego. - 'ci J. Kaden.Bandrowllkiego. Bo jakkolwiok wkg~~er~lasta~om.:8tsPI~C~ła~la gI~o~~ l,bioru recenzyj .JanA LOl'f!utowie1.ll., wydane 

Krytyka "Prawa d o miłośc i" . _ Poezja I łlrozR. powieściami się!? 011 zdobywczo !lO wielkie II ry ,a. r znl. 'k.!on p' rz' k p. t. .. Dwa.dzie~cia lat tealru", spowodowal y ,.-w, ''' ' ' "y, Ja.kkolwiek imp,""J'e nieml ezyny w8,;v,stklcb zJawls . (,. amlętm " gł ó ,. , " '"" " 'a lIzawekir. n 7 1!)3()) (lOWS nme ucre,,'lI 011 w o lAIrentow CZlI, 
W dobie zauiku pra.wie motywów narodo- uównl\.lIie w SZlUCO .... lIZylltkich warto6ci do i pobudza, irytuje i dratn\. przygniata i za- r r.,. Jako krytyku. Lorentowicz _ piue E. 

wych w dzisiejSleJ naSlej tw6rczości II le- zera". ciekAwia - do !!Cre trafia pnedewBZ~st- • Swiereze"'ski _ jC!t to ,.pisarz o niez"'Ykle 
rackiej, w dobie, gtly Polsh ,. stała się nie- • kiem nowelą i szkicem". ( .,Pamiętnik "ar· Równocześnie niemal z przoowc!esnym jasllo ek rystalizowlLnym poglądzie nil. świat 
modna w poezji. a wszyscy pooci ą na lIią 1'e8ymistyczny glos prof. St. Szobera, kto· sz&wski" nr. 8, 1!)80). zgonem Wlodzimierza PctlYlisklego WY8Złr. i utukę, pisarz o do~konale konsekwentoej 
nielallkawi'·. zabrzmiało niedawno mocne ry niod3.wno wyrzeki, te wlpólczelna. lite- • dwie ostatnie jego ksiątki: "Klejnoty' postawie ellletyc1.llej. W letkllię,ciu z ddelem 
upomnienie L. H. MOl1Llina, 1: którego zacy- ralura. n&Sl.'\ jeBt w upadku, bynajmniej nie Przvznanie pansLwowej nagrody litcrac- i "Pralnia sumienia". O .. KlejnolACh·' pisze leatralllem LorentowiCt. reaguje równocze-
tujemy bodaj kilka zdań: ,.Zdaje mi Bię _ jest odosobniony. Oto Ct.y.tamy.uwagi p. ~. kiej jen.emu Szaniawllklemu nie spotkało p. A. ZalLorllka: "Ostatnia ksiątka Awieto ~nie jako widz, poddający Się kontemplacji, 
piszo Moratin _ t.e ci !)isarze nMi. ktÓrzy l Cltorowiczowej, te "na niwie literatury oJ- się z ogÓlną aprobatą. Raz po raz padalo zmarlego pisarza bud,.i tal, te IluorwlLOa I jako krytyk. bnd3.jący wnrto~ti 6IIlotycme 
gło8Zą, it uie mają ojczyzuy, a jednak pi- eZ)'stej posucha jak r'Z.adko. Poproslu nie- IH\twisko K. fi. Iwstworow8kiego. j3.ko gad_ 1.ostała jego praca. K Siątk:.. ta. jelit pastę- przedltawienia i utworu literackiego. Nie· 
Bzą. 110 polsku, hardzo nybko lię spostrzegą, iJardz;o Jut o czem pisać, co zrentą nie Iliejlzego tego zaszczytu. J eden zd z ezłon- l>em w jese dorobku ł iterackim; cboclał zwykle rozłegł.a. kultura literacka aaje mu 
te straszliwą wyrqdują sobie knywdj' Ni- uSllosabia z;byt \\'e80ło. Duto się u nas pi- ków jury, Il. J. Parandowski, złoty i lIawet zaloienio Je~t calkiem bałamulne. Przode· moinoM szybkiefę:o poruszania lię na całej 
komu innemu, tylko lobie. Bo nie doj Ił do szo i dyskutuje o literaturze współ czesnoj, ,"olum 60)laratum w obronio swego kalldy' wuystkiem jcst tu powiew przyrody, który jlrl,oslT7.elli dtiOJów literatury ... "Owadtie­
gł ollu w tej wicty Babel. jaką jest literatura ale tej lileratury mamy naprawdę djablo datA, K. Wierzyl'lekiego. Wiele jednak glo- miękczy i roztapia serca. Opisy przyrody ~cia lat teatnl" to pewna Bynteta naszego 
Iwiatowa ... W)'cbodttwo talentÓw po idellly mało". (,. Kurjer Polui" nr. 851 z 24. XI1. BO). sów uznalo wybór Szaniawskiego ta trafnr ą pi~kne, chociat krótkie i pobietne. ·.fll,·Ór- tycia artyBl~·el. nego, 1 allaliz poszezegOI­
wueebludzkie Z6 Awiadomem przeoczeniem 1.alosny StAll dzisiojszej literatury stwier- i szczęśliwy. Np. A. Grzyml1ła-Sielllecki (.11- czość PerzyńBkiego byla dotąd uwięziona nycb jego odcinków zbudowana, to um.'\t 
tego, co się dzieje we własnym domu, pny- 117.11. rÓwnio;). m III. p. L. PomirowSki, uwa- ue o SZl\niawskim z entuzjazmcm: "Nle- w studniach-podwÓrkach, w mieszkaniach kullury naszej t('atralnej w ostatnlem 
nOli szkodQ literaturze polsk ioj. A ta Il.ko- 'tając cis·tę panującą za 7.jawill.ko niepokoją- wielu mil'liśmy pisarzr" którzybr t.,k. jak mieszczań.skicb, biurach i kawiarniach. Od- ćwierćwieczu". (,.Pamlętnik Warnaweki" 
da jeBt tern wiq,ksza, it t.erują równocześnie cc i nienormalne, usiluje jednak dać pr6bę autor ,.Adwokata i rM', w katdcl le swoicli k:ld wys1la poza rogalki. jakby nabrala od· nr. 8, 1080). 
na bASłach jlatrJotyt.mu talenty drugorr.ędne, jej wyjaśnienia i ctQściowo j,. UZASadnić: komedyj da.wał maximulO te,Sll, na co l!i0 <lechu". ( .. Po~ka" nr. 381, z 3. XII. 80). 1==================: 
umysly mitl.lkie. serca nicgorejące". ("Pa- .,Jest ona - pisze - objawem dOjrzewa- I II danym ellLllie jego rozwoJu sta~. TaklO .. 
miQtn ik WartlzlIwski" nr. 7, 1030). jllccj kontroli w stosunku wSjlólczesnego pi- wykOlic1.enio, taką cierp liwą doskonalość, Nowa powie~ć Wlady~lnw3. R)'mldewicza 

spnOSTOWAN l E Dodać do te2"O trzeba, it równocześnie 8t1.f7a. do Awiata, świadectwem wtmotonego tnką nabotność pracy artystycznej miewali I). to ,.Prawo do miłości" wywolała lporo 
ujawnia aię I)rąd, ulluwający zupełnie z kry. inAI)'nkm odpowied7.ialności. Przedlem wy- iluminatony średniowiccznych ksiąg kla- Isprzeunych sądÓw. Obok zdania p. Kadena-I 
tyki lilerackiej spoSOby roz!loznawania lu- I~N· wa.lo IIlę z życi.a Ilodni?cające i 1.a.plad- s':tornych. K.'It<la kresk.a rylunkl;' ply?holo. Bandrowekiego, te~eBt.to ~rok wstecz mlo-I W numene IO-t)'m ,. Przeglądu literackie­
d1.i i idej .. ,Pisar1. - mówi w .. Myśli NaTO· nmJI,ce fragmenty I urywki, dawalo br3.wu- gIC1.nego, oddana w naJoslateC1.llleJueJ pre- dega beletrysty, I)()Jawlla !o l ę pelnĄ zachwy- go" po/laliśmy sprawo'Z.danie z rozprawy są­
dowej" Z. WuiJe"'aki - sto~ul'ąCY w kry- lowe. cboć ulamkowe perspektywy, próbo- c)'7.j i. a. calość, doprowadzooa do hIlotllo- tów apologla p. lIulki-L.18kowskiego. Tn('t- u(lwej, która odbyła lię w BIId:r.le krakow. 
t.ree metody psy~bologiczl16 ub socjo!o- \\alo s'ę 1: młod.lień.cą nartą wlMnych ..... eno\\skiego zgrania się dtwięków w jed- wo patrzy na. nit p. L. Pomirowf!ki: .,Jest ISkim pneciw redaktorowi encyklopedji .,UI­
glczne, podawany Jest przez Polaków nawot motliwoŚci. Nieogarnięte w ealoksltalcie l nolity nastrój. To, te te SOIlIllr. dramatyc1.- to powiość z te 'll!, a. więc tYli utworu, w któ· Hma Thule" ·'.a obrazę czci 'p. W. Feldm:L­
za Imr!yjllika, przez tydów 1.1\ antysemitę, ,6wego I16IIf!U iycle 81utylo jakby protek- ne grane są zazwyczaj z tłumikiem, lO nie rym a.kcja treAciowll zostala nagięta do zgó- !la. Donosili~my lam. to p. Stanisław f'rn.n . 
jest bojkotowany ... Krytyka zwolnila tydów 8\('m din. doświadctania wla8nych sil, umy· · zmienia postaci rzeczy: 8ubtelne ucho usły- ry skonStruowanej defiui('ji. 7.ag:ulnilltliem, einek Michlll~ki zostal skMany Ul. ~eAć t1-
piszących 1. oiJowią1.ku legitymowania lIię ~łowcj odkryl\ezoAei. uczuciowych lIaPięć. I8ZY piękno melodji". (,.Kurjer Wu!.uwski" 1l8czelllem jt!st tu dramat nierozer-walnoki 1 trodni areszlU. Obetnio \lowiadujemy się, te 
Ideą lub stosunkiem do t iemi i środowiska Houost i stabilizujący .l!iQ l)rOCCII egzysten- nr. 333 z 5. XII. 80). I maJteń.stwa, w którym. jllk w eieci. szarpią p. SI. Fr. MiellflJski z05tnł sbzanr na 6 ty-
8polecmego. Ola nich uZllano 7.a motliwe eji przykróci! te popędy. W zapa.&"l.Ch z TlO- • lIi(l Imh.kio namiętnolici. Sl! tu więc i publi- gOtlni Ilre!l1.tu z zamianlt na zł. 450. 

"Serce na ulicy" 
Kiedrzyńskiego 

Doskouala powi~ KiednyJi.skicgo "Serce na. u!icy" weszla 
obecnie do repertuaru filmow('go. 'I'rość jej ożyla w świetnem 
wykonaniu artystów, rc:ł.yser podkreślił jcj walory. P ublicz­
noM, któm og lą.da w kinach "Serce na ulicy'" nie mu jedna k 
tej ca łości, jakl\- daje powieść. Obraz.y bowiem na ekranic lużne 
rzucaj=\- sceny, z któr)'cb w ~łówtlym ledwo zarysie moł.lla od­
t.wony( bog-.1ctwo fabuły 1 Ilsychołogji Osób działających. 
Film jest JloJlularyzllcj=\- powieści, :tle dopiero przeczytnnie ca· 

..... , ..... . 
'''''' ''e' •• " ..... ., SERCE NA UL'CY . 

WVDAWNI C TWO 
1.. . IOZIK owS KI-

.. ~~I;·lo . rOH 

, ..... , .• , ...... 1 ... , .. , •. I."... h,_ 

S K ŁA OU NUT KS IĘG ARNI 

w.,r a ;';lIwlI. ul M llra ;,;alk owaka ',g 

Fot.o~ra fje z filmu St. KiednYflskiego p L: "Sercc na ulicy". 

w kinie 
• 
1 muzyce 
lego dziela, tak, jak ono wyszło 1. pod pióra autora, mot.e 
pnedstawić w calości plan i l.amicrzeuia KiCdrzY li'lki('~o. Dla­
tego tet wszystkim, którzy zobacz=\- "Serce I\a. uliey' w ki­
noteatra.cb, zalecić naiety prz<lCzyklllie oryginału Ilowie!!ci. 
Zobaczą wówczas wyżazoM literatury nad filmem i przekona.j, 
się, jaką rozkosr.q. jest betpośredllie zetknięcie się z dzit'lem 
llisan:l. 
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nawl1, slr. ISI, zl. :I~ IIIlęgizoil Ilrll'l (Ilfla I Michalskiego 261 z1. 20.-. " 
l'inon .Gacka A . .. Nareucie". T. 1"1. War_ " I , , TVotowski St. A, "Ryta. . Warszawa, str. 

J I Wanuw., KnJt. Pr=!m. u_ Hotd Europejdd ~17 I' 
~zawa, str. 114 + 105, 'lI. S.-. - " z, .;-. 

Popłałl'sk/ J. "PodaniAl o starotytnych II r~n I. Ch. "Beau G08te". Warnawa, 
I,ólho~a('h i bohatera ch Greków i Rzymia.n". I'OIVIESCI I NOWELE. l<1~, 350, .zł..6.4 0. , . ." Warna-
W"tlanie III. Warszawa. str. 202. d. 11.-. AdaliII II . . ,Tajf'mnica domu za Bramą Zuleskl St . .. CliłopC) wybieram. 

)'or(bski ł.'ug(,/ljuu IIlt . • ,Cuda tecbniki". K,ólowe,·". I'OZllllń, Itr. ~1, :11. 6--. w~. &~r. 238. zł. 4.80. _ .... I II 
Ilocznik III-ci. WarslawR, Mr. 804. zł. 10.-. .Zetloco M . .. B1azen krÓle\\skl. T. ' . 

PnllbyltJ.'i S ... Nowe ba~nle z tysiąc jednej HadVluka J. ,.One i oni", Warslawa, sIr, \\arszawa.. ~t r. ~: d, 6.-. "., 
nury~ t,,·ów. str, Bl , d. 6.-, 141. 7.1. 5.-. " W .Zet:aco M . .,Plekle lll~ zemSla.. I. III[1V. 

',g08ZÓuma Z .. ,KonfiIUr)' pallny Micha_ /kfm/'.;lIt L . . ,MojtelZ WSllólczesny. ar- \\ ~rszawa. slr,.283. 7.1. 6.-. " 
I' .. W 48 ł 7 Ua\lR str. 8·10. zl. 12.-. . " • Zet·oc/'.; M . .• Królestwo tebraków". I. V/VI. 
mS~ " ·d""P"W,a.Eslr·c, ,,'b" ó'-,'" O ,.... Ilettaljer II, "Chłopięca miłość Kra.ków, Warszawa. slr. 268. d. 6.-. 

ClIlII - au ł •• , I I re. p 1"1 "'" I 2~~ d 5 Z U T I f '001' ś·" l' 
dla mlodzicty o św. EI1.Ui~cie. Poznań, str. ~ r,'",,'::',',,"olir Zu kurt)',,". Warszawa, \"·I"'~"11'IO ,'V ' ., rum sP2r:-rW1 , '.wo CI. , '" " .. . " . . .. ,' . ars1.awa, str. ".,. 7.. .- . 
u. . ... -. at' WI zl <) 00 Z ó k' Ar O T b' ~I ć . Schroetler A Orlęla" Z wnlk lwowskich I I. , . _. C'· k " L' t g rzews, .. , o le my ę me pne-
,( 1M3' ", • .:. • , • mgge" E . . , lu ń!! a ps.puga. w w, s r. ~tanę". Warszawa, litr. 156. d. 2.-. 
,v. IW, ~ Ir. ",.o, z. . . 2':19 71 8.- Z "t A' l " W . t 

Sikur,ko Z O:z:iewClynka. z prtewo.(·\" I w '.... ,. I " W >oszczell '0 • ,. grta ar. arIlZ&'I'dl. s r. 
'" . . 'i76 I 8 •• IJIIII/S O . .,Wyllpa pIęCIU pa m. arBta· HIT. zł. 2.-. 

a';Szav.a, ~tr, .' z, .. -. .., "n, sir, 192, d. l.nO. 
H ulewd'a C. ,.~alll. SiO~lra 1. AfrykI'. Po- B()ccaccio G . .,Dekamcron", Zt. 1I.gi. Cena PRAWO, NAUKI EKONOMICZNE 

lua~. $tr. 74. 7.1. ",:'-'. ".. I zeszytu w IlNlnUmera.cie 1.1. 4.-, O Co E 
,Hł'rUho,AI ... 1 Ja Jutr,czytam. Wydanlo 11or117. S .. Spiew 8zuIJienic r. 1905/20", I SP l.E ZN, 

slód 'ue. \\:1f1l7aw:\, Slr. 15(1, ~!. 9.-. Urdgoucr., str. 308. d. 9.~. /Jlocl. J. i ZIwiok J. , Kolejowe prawo prn-
TV('rl/lw M. ,,Jak to bywa. z.'\mość, atr. '/JurJerki [o' Balocl" Warszu.wa Slr. 3O-ł cownic:.r.e". Wars1.awa. str, 784, zl. 40.- , 

M , :r.1. 1.50. "';O , ," " '" d k' ń , k' " II' lI/N . .." W 1.1. 7.. . Car S .. ,JÓ'lcf } ilU S I a pa stwo po s e. 
prtJ li) J , ,.l ncm n:~ )lenSJI. ar8zawll, Dpmbiczf!T TV. ,.Groza". "'araza"'a , lit r, 264, Warszawa. SIr. 4B, zl. 1.50. 

~tr. 143, d. 6.-'." 7.1. 8.-. Czarnotcs/.'i O .. ,Poln.cy prs.woslawni lI' Pol-
" lVerlJ}o M. ,.Opowlem wam. Zamość. str. J)oUle C . . ,Eksperyment prof. Challellgor:L". sce". Wars7.a\lL sIr. 143. 7.1. 6.- . 
56'n~:- '-?O' k' l Tr k' K k'" W Wauzawa, str. 188. zł, 2.-. D"eu:iecJ..-i P. ,. Pouc:z:ające WtOry", War-

szmelcs I .. .. e p 1- rzep l . ar- DromwwiezQtCa Z, .,Moje slone~ko". War· H.awa., 8tr. 24. 7.1. 1.-. 
l<laWa, ~tr. 127. 7.ł, 1.50. szawa. str. 144. d. 2.50. Dllnin.&rkO/uki P. ,Zag:«lnicnie l.miany 

MEIJYCYNA. Dro;1I1eWiczolru Z. " Pod dacbami Pary ta". podzialu adminiBlracyjnego", Warszawa, 
Warszawa., str. 134, 1.1. 2.50. ~ lr. 29, zł. 2,-. /Jren,wjscn Leopold. Dr. Med. ,,Higjena 

zębów i jamy ustnej". WydlUJie Ul-cie UlU­
pełnione. Warszawa. str. 53, zł. 3.50. 
Brellnejse/ł L. Dr. Med . • ,Zadania lekarzy 

lIZkoln~'ch w dr.iedzinie 81omatologji", War. 
us.wa. str. 16, ·ił. 1.-. 

Chazon S. Dr, .. t·if.jologja tycia płcio"'ego 
kobiety". Grodno, litr. 146, zł. 2.-. 

ł'rallck n, Dr, "Poradnik lekarski dla 
WSlYSlkich". Opis wszelkich chorób oraz 
spOSOby ich leczenia. Zt. n i III-ci pod red, 
Dr. J. Slaskicgo. Warszawa, str, 81-100 
i 161- 240, Cena jedncgo zeszytu w prenu· 
meracie 1.1. 6.- . 

lI(1ndł'umall B. Dr . .. Wskazówki dla ch\!­
rych Ull. tołądek". !.ódt. SIr. BO, d, 2.-, 

Iszoro E. Dr, Med . .. Praktycf.ny podręclnik 
odt)'wiallia dzieci". Wilno. Hlr, 1S-j. zł. 6.-. 

Kost i. Dr. Med.. " KoBmetyka i higjena 
skóry i wlosów". Wll.T!l1.awa. slr. 40. zł. 2,M. 

tI/{dmllJłciez Ar. Prof. Dr . .. Psychika w!Gl;.u 
I .iclllow lęcego i wcu'snrgo dyjecil'lsl ..... n". 
Wars.:r.awa. SIr. 23, gr. 50. 

MogU'llcki T. Dr. Med. ..PielęgtlowMie 
i karmienie niemowląt". Wa"zawa, str. 151. 
'li. 4.ao, 

SterUIlg-OkUl!iewski St. Dr. Med . .. NowI).. 
twory )lierwotne trzustki". (Wykład kliniet_ 
uy) . "ars~:~W3. slr, 28, 1.1. 1.20, 

ZCllllellllo! l,. Dr . .. Dzieje medycyn!. w t.y­
ciory&ach, aforyzmal'h i allegdot:!.ch', War­
Bzaw:!. . Mt r. 149. 7.1. 5.-. 

OllGANIZACiA PRACY. 
Gphri1lg K, ,.Al1le rykal'ska administracja 

I rledsir:biorslw puemysłowych'·. Kra.k ów. 
! Ir. 638, brosz. 10.50, Opr. II!. 22.-. 

Goli(U/ M. "Organilt\<ljll pra.cy domowej 
llCzuia". L ..... ów. str. JO, zł. 1._. 

!)uponł M. "Generał Lasalie". Przelotyl Bo- f.,'lIglic}lt WI, ., W lI prawie reformy By8tomu 
It sław Wieniawa.-Dlugoszewski. War8lawa, Ilodatkowego". WarSt.awa. str, S2, zl. S.-. 
str. 238, 'lI. 9._. Glass fi. "Uwagi o rewolucji komuniBtyCt­

Fink G .. ,Zabląkale6 się?". War8'l.awa, str. nej". Warszawa. 8tr. 28. ·d. 1.-. 
2&11 d. 10,-. GrochoIski St. Dr. i E. Chu;alewik. "Opie. 

"ralIce A . .. Bogowie lakną kf'l'i"_ War- ka społeczna w wojewódl. poznaflskiem 
nawa. si r. 308. 7.ł. O.!;(). i pomorskiem". Zb, ustaw i fOlpon:4dze!t. 

f'rance A. ,.Goapoda. pod Królową Ge,ią Warszawa, str. 004. 'lI. 9,-. 
Nótką". Warszawa) atr. 304, 7.ł. 6.50. Gruber /I. Dr. ,.Arbitrat górnośląski 

France A. "TIllUS". WaNlzawa, BLr, 214, w sprawie niemieckich towarzystw ubelpie-
zł. 5.50. Cl.el'l". Wart!zs.wa, 8tr. 184, 'lI. 6. 

GOlslCOTthy J. ,.Biala malpa"_ Warszawa, .,Kooeke Il08tęrowania. cywilnego". Pue-
str. 358, zl. 12.-. pisy wprowadzające uzalladnieoie ogólne, 

Galnrorthy J. ,.8rebrna Iytka". Wart!Lawa, Warszawa. str. St1, d. 8.-. 
str. 877. 'lI. 12.-. Kubicki T, . .R01.wój podatku dochooowego 

/lasek i. "Na lviach". Nowe wyd. ,VarS1.a· w Polsce". Warsz&wa., str. 69, zł. 2,10, 
wa. etr. 28B, zł~ 1.-. K'lCiatkoU'ski E, "Tendencje i postulaty 

f1('fler F. .. Wódt muie na pokuszenie". rozwoju gospodarczego PolskJ". War!z&wa, 
Warll1.IlWa, SIr. 208, 7.1, 5,-. flr. 26, d. 1.-. 

/lotówko T. ..Przez dwa fronty z War- f~('lrirki T. "M leko i chleb". Warszawa. 
n awy do Kijowa". Warszawa, &tr. 274, st r, 56. zl. 1.50. 
tJ. 9.50, Llltu:ak A. Dr, .. Rlecz o slusznoŚCi". Kry. 

Jfllenta C ... Wizja. Madonny", Warszaw4, tyka. i syntna. Lwów, str. 34. d. 1.50, 
Blr. 178, tJ. 6.-. l..abanows1.i Cz . .,Budtety miesięczne jako 

Jezierski E. "W pętach bezwładu". Wa.r- ~rodek utrz)'mania równowagi budtetowej 
ItaWa, SIr. 403, d. 6.-. w Pol~ce". Warszawa, str, 51. d. 2.M. 

Karlcn -lJalldrOIf;ski i, "Pióro, miloAć i ko· Michafs1.·i P. ,.Podatki bezpośrednie w 1'01-
bieta.". Warsl1l.wa. ~lr, 177, d. 5.-. ~I'e zllwzgll'd.lliol1itm ulltawodawstwa zagra-

Kossak-Szezl/cko Z. ..Dzien d1.isiejszy", nicznego". \'varszawa. litr. 319. zl. 9.-, 
Kraków, str. 280. zl. B.40. Ni('viarlom,kj SI . .. PrzysdoŚĆ Polski na 

K ossak-Szczucka Z. rSzaleńcy Boty", mor"lu". Warszawa. str, 52, 1.1. 1---. 
Wydanie U-b-ie. Kraków, str. m, bros.. Pil'tkiclricz Z. "Samorząd gospodarczy 

1.1. 10.-. Opr. plót. 14.- . w Połsce". Poznal'l, !Itr. 23. d. 11',0. 
Kra8ferr81.i i. I. ., Dja.beł". Waruawa, .. Początki katolickif'go ruchu kobiecego 

$I r. f~. f.1. ri.40. w Polsce". Poznal'l, str. 102. zl. 2.-. 
Kraszcu·sJ.; J, I. ,Pod Blachą", Wa"uwa, Pordes K, Dr . .. Repelytorjum nowej pm· 

~ tr. 119, zl. 5.40. ceduty karnej". Lwów. stt. 108, d. v.-, 
Krzewillski JUljUlI. "Jadtka Drynd'tiarka". Przllbylotf'sl .. 1 St. ,.Chłopi pod panowaniem 

W:lrSlawa. str. 22,1. zł. 5.-. hol/lzewiekirm". Waruawa, str. 269, zl. 10,-. 
P08ZJE - DRIIAlIfTY . Krz('łchiski J, "Ulice i t.aulki". Wnr81.awa RozemJ%trouch L. ,.Niezbędny porndnik 

EjsmQnd i . .. Palrząc IUl moich synków". ~tr. 216, 'lI. 5.-. ' podatkowy". WatBza"'a, str. 35, d. 1..,0. 
Warszawa. Blr. 84, 7.1. 8.-. I.eblal/c ltf ... Troje ocw". Kraków, etr. Storzelrski ian ... W WAlce o nowlł Polskę". 

Hert, J. A . .. Ksiątę J6zef Poniatowski". ~21. zł. 3.80. WatB1.awa.. str. I Hi. zł. 1.80. 

l -woriJlJ..-i A. ,.PoBtulaty Ilnemysłu rolnego 
w dzied1.inie polityki celnej". Warezawa, !ltr. 
104. zl. 4.-. 

Potmcicz St. b,J .. ,swinia boezkowa". Po­
znań, str, 28, gr. 50. 

P01oicł'za Bol. /lIŻ, "O zadAniach wa,,1.s.w­
skiej Izby Rolniczej w dziedzinie Ulcljoracyj". 
Wart!zawL alr, 1~, zł. 1.-. 

lI'aICTzkiewicz L, .'praktyczna 
morwy białl'j". Ostrów. etr. 69. d. 

hodowla 
2.50. 

IJelcikows/;u 
Zbiór pieśui i 
zł. 2.80, 

ROt.NE. 
A. "PowsIanie listOIJadowe". 
poezyj. Warszawa, str. SOI, 

Ro~ciuewsJ..-j M ... Grv i zabawy lowa.r1.y' 
skie". Warsu.wa, str. 2iS. zł. 2.00, 

SPORT. 
. flisak i, .,Uuch boiskowy amerykanoo" 

Warnawa, 8tr, 27, KT. 80. 
Piusec"; 1:.'. Dr. "Zarys teorji wychowania 

fizyc~lIego" .. Cz. !. ogó1ua, Cz. II szczegółowa. 
Lwów, Str. :300, I. 1/11, zł. 20.-. 

SZTUKA. 
ChłCJotcsJ..-i K . .. Rzym". (Ludzie baroku). 

Lwów, str, 640, 'lI. 30.-. 
PotocJ.i Antoni. "Grouger", Lwów, str. 216, 

opr. pÓlskór. zl. 98.50. 
Tł;CIINfKA I RZEM/OSW. 

.. Betonowo mosty tlrogowe". Warszawa, 
str. !H, 1.1. 1.&0. 

.,Ceglu cementowa joj wyrób i utycie". 
Warsuwa., str. 183, zł. 2.-. 

Krupkol.Cski A. I nt, Dr. ,.Mochaniczne wła.­
sllośc i miedzi". I wytr:z:ynlalość 011 rozerwa­
nie. II twardoAt, HI udarnoAC, Warszawa, 
Slr. 181, d. 9.50, 

PaI11Wu:,J.i A. InJ, .. Hamulce towarowe 
w Europio a w Połsce" . Wars7.all'a, SIr. 28, 
zl. 2,50. 

Piasecki B. Id. ..WlIpólc~esne metody 
i pr:r.yn.ą.dy fotogrametryczne". Warszawa., 
str. 70, d. 4.-. 

l'rzylęcki 11, IlI t. .,Przesią.kliwoAć betonu 
i jego uodl)()rnienie". Warst a",'a. str, 18, 
zł. 1.20. 

Stieber K. L. lnt, "lIalerjaly lupane i cio· 
s.·!,Ile". Lwów, 6tr. 86. zł. S.-. 

IVOJSKOIVOSC. 
OUon hl. "Widmo wojny ga1.owej upiorną 

wizją". Katowice, str. 6B, d, 2.75. 
Ved.der i Wal/on . .. Wojna chemiczna na 

lądzie i na mortu i 1.wiązane z nią ugadnie­
Dla słutby lekarskiej". Wars:z.s.wa., Btr. S70, 
lI. 15.50. 

WYCllOWANIE, SZKOLNfCTlVO 
I I'EDAGOGIKA. 

/kwszel Kurol. "Kwest ja palenia papiero­
sów wAród młodziety szkolnej". Włocławek, 
str. 19, gr. 70. 

Bystroń J. Slo .,S1.koła i społec:r.on8two" 
Warszawa, str. 416. zł. 25.-. 

Clcimirska N. "Gry i ubawy w przed­
azkolach zagranicy". Lwów, $lr. ~5, d. 2~, 

Decroly Or. Dr. - Baon O. "Ku odnOWIe 
szkoły". Katowice, str. 84, tł. 2.-, 

Goertner II. "Gramatyka współczesna ję­
lyka pOlskiogo". Cz. l głosownia. Lwów, 
str. 94, 'lI. 6.40 . 

GruszeeJ..-a II. .,7..:lfaIBzowunia a8ł'mi1aeyjne 
u dzieci w wieku pn:ednkolnym '. PoznafI., 
91 r. 21, zł. 1,-. 

HornowtlouJ M, . .Rękopiay Bibljoteki Ord. 
KTlt! il'lakirh dotyczące dziejów sf.kolnictwa 
pol!kies-o". Warl'lzawa. str, 820, zł. 28.-, 

K osins"'i K. "W;fchowanie obywatelBkJe 
a nauka historji hterllturv w 8zkole śred­
niej". WnrBznwa, 8tr. 24, 'li. 1.-. 

l'Iister O. Dr. ,.P8ychoanaliu na uslugach 
wycbowania", Lwów, str. 223. 'lI. 8.40. 

..Podręc:znik dla organizatorów kolonji 
letnich dl. Ih,ieci". Wart!zawa. slr. 78, zł. 10, 

Srnri,;ski ,V. ~Nauclllnie robót ręctnych" . 
Ct. IL Kraków, str. 244. zł. 9.20. 

Tli/chi", S. "Stkice z dziejów ukolnietwa 
i kultury". Pozllflń, str. 137. zł. 4.-. 

Wicl/il.'lcs1.·j I. Dr. ,.S7.kolnlctwo polskie na 
obelyinie". Warszawa. str. 35. d. 1._ . 

,.Zbiór ro~porząd:z:en w sprawie egzaminów 
na Ilopień magistra filozofji i egz.'\minów 
pal'l8twow'ych na nauczycieli IlZkół średnich". 
Poznań, ~lr. 160, zł. 4..-. 

Snuka w 4 aktach. Wars:z:awL str, 182, lI. 6, LerOllx G ... Zatopione skarby". Krakó1V, StaTZY'IsJ..-l St, •. tyeie gtJBpooarcze a us1rój 
Kaden A . .. Trzaskil". Kraków, alr. ~ 8tr. 209, zl. 4~, pal'lst ..... a". Wann.wa, str. 30, d. 1.00. 2YCIORYSY. 

zl. 2.00. Lidin JII ... Zbrodnia Cyryla Be:r.tonowa". SlIłkowski J. Dr. "Problem waloryzacji na 1,llczaJ.Wna II . . ,Emi1ja Szczaniecka". Po-
1~('\c/eka M. A. i . .. PieAni wagantów", WarsZRwa, str, 287. d. 7._. Górnym Sląsku". Poznal'l. 8tr. 17. zł. S.-, 1·_lIań. slr. 72, d. 4.-. 

Lwów. 81r. 82, 1.1. 4.-, I~Olcell J. ,.Koleuka l1a brłębinie". War87.a- Szyszko1Cskl St. Z ... Zagadnienie komer- .lleretkolOsJ..-i D. S, ,,Napoleon". Z orygi-
Lewicki, M. A. i. ..Podrói: incognito". wa. str. 272, 1.1. 7.-. rjalizaeji przodsięblorstw pal'lstwowycb". 1131u przelotyl Paweł Hulka-.Laskowski. War-

Lwów, str. 40t..z!. 2,60. Macdonald F . .. Zemsta detektywa", War- Warsz~wa, litr. 163. zl. 7~')(). !lawa, &tr. 826, broBl. 82.-, Ihdob, opr. 
MndPl A . . , I'łonące lonty". Warllza.wa, str. $Za"'a. str. 297, zł, 7.-. Tylbor St. Dr. ,.Ror.ponąd1.enie odwe· plóc. 42.-. 

68, d. _.-. Mann T, •. Buddenbrookowie" T, Im. Ozie- low-e". WarsZAwa, str. 15. zł. 1.00. ,Viarłowska Z. "Zbigniew Morutyn", 2.y~ie 
,VieroUł'/J'ski i, .;rulacl". PoemA wojako- je upadku rodziny, przekład E ..... y Libronie- Wa,icUzalrolCskl L. ,.Bl:U;f1Ityka". Teorjlt. i twórozolłć poel~'cka. POf.nal'l. str, 1().j" 

we w lO-ciu śpiewacb. Kraków, 81r. 14ł. zł. 5. roweJ, War!1.awa., ~tr. 418+887. fi d, 10.-. metody slatyst.)"cf.nej. Lublin, str. 216, tl. 10, 'lI. 5.50. 
"Od Kocbanowskiego do . Staffa". Anlolo- , ,Varc.zyiłsJ.-j A . .. Biał:\ trucizna". Warna- lVieszczyc"'i J. ..Przenoszenie kredytów .Vawrocki B. ,.Georg Stephenson". Krół 

gja liryki llolskiej. Ulotyl Waclaw Borowy. wa. str. 175, zł. S.- . łmdtetowych". WaTB1.Rwa. &tr. 85, d. 1.80. parowców. WarnawL str. 67, d. 2.--. 
Lwów. SIr. 378, zł 12.-, I MeiS/lerÓlfTla Zofia. ,.Otwórz! - lo ja", ZachemsJ.; A . . ,Ruch podball1ńBki", War- I'omarańsk; S, ... JÓzef Piłsudllki", Zycie 

Oloidjl/sz. "S1.tuka. kochl~nia". Wolny pne- WM&7.awa.. str. I~I , zł. 2.-. SZ:l.wa. str. 24, zł, 1.50, i ezyny. ZamoĄĆ. str. 48. zł. 1.50. 
kJad Juljana Ejslllonda. Wl1.rezawa. str, !l2'1 M1Iiszek lIel('lIo . .. Magnesy serc". Warua- Zoil Fr . . ,Prawo cywilne". Opracowane na Próchnik A. Dr .. Kun był Tadeusz Ko-
opr. pl. zł. 45.-. . wa". slr. 238. d. 7._ . podstawie przepisów obowiązujących w Ma- "ciuszko". '-6di. str. 32. gr. 40. 

RaciqJJ.·ówna S .. Chińska akwarela". War_I Morant! P . •. New-Jork". War!uwa, str'l!opo!sce, Tom T. cz. ogólna. Wydanie piąte . 1I'0jdechoU'ski K, .. Bolesław Prus". Wy_ 
szawa. Mr. 65, zł. 5.5(). 252. r.1. 7._. Pozoll.ń. str. 4!2. 'lI. 14.40. I danie m-cle. L1VÓw. str. 17{t d. 8..--. 

SIorisk' E, .. Serce poety". Wat!l1.awa. litr. I "orcinek g, .. Byli dwaj bracia". Po'toal'l, Zylber W. ,.Odpowiedzialn?~ (!ywilna za ZdziechOlCslri N. ,.NapolE'on TII·cl". Kra-
8-1, opr. pl, U-'O. I str. 239. 1.1. 0.-. szkody wynądr.one przez dzmlalno~ wladz 1I;ów, str, 259, zł. 10.-. 
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